
Nr 68. Kraków, Sobota 22 Marca 1902. Rok XXI.
„Nowa Reform a44 wychodzi codziennie, z w yją tk iem  niedziel i św ią t uroczystych.

i-fc      •
p6łroczn‘e kwartalnie:
l l2 koron 6 koron
16 r 8 „
18 „ 9 „

24 12 .

m ie sk e o z n le  

2 koronr
2 kor. 70 h
3 .  -  .

rocznie:
W  miejscu . . . . . . . .  34 koron
W  Austro-W ęgr. z przesyłka poczt. 32 „
W  Państw ie Niemieckiem . . . .  36
We Włoszech, łran cy i. Anglii, Belgii.

Szw ajaryi, Turcyi i inn. krajach 48 „
Oddzielny numer (z o s ta tn ia  dnil kosztuje 10 h., z przesyłki, pocztową t a  n. -
We Lwowie w Biurze dzienników A Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 1 Plohna, ul. Karola Lu­
dwika 9, do nabycia po 12 h 1 'r e n u m m a te  p r z y jm u je  m e ty lk o  n a  c a ły  m vem ąc. 
Listy z p ie n ię d zm i i przekazy D ienieżne na prenum eratę i ogłoszenia (im eraty) u p ra sza  się 
nadsyłać fran co  do Administracyi , ł  Reformy" w Kraków,e. -  Lisoow m e h .n k o w a n y c h

nie  przyjm uje się.
R ę k o p i s o m  n a d s y ł a n y c h  R e d a k c y a  t n e  ^ < i c a

A dre* ■ “ * * *  i 10

NOWA

REFORMA
P v > e n u m e p a t ę  r . p z y j m  a j ą  :

zam iejaoow ą t A dm inistracya „Nowej Reform y11 i w szystk ie urzędy pocztowe: m lejaoo- 
w a :  adm in istracya  .N ow ej Reformy" Główna tra f ik a  w R ynku. — A gencya J . H opcasa 
i A. Salomonowej, plac M aryacki 2. — H andel St. Kudlińskiego. Sukiennice. — H andel 
K retschm era, Rynek. — Handel J . E k iera, ni. K arm elicka  18. — Z am lejuoow ą p renu­
m eratę i  o g ło szen ia  przyjm ują: B iura dzienników we L w o w ie  Ludw ik Plohn, ul. K a­
rola Ludw ika 11, S. Sokołowski. — W  P rzem yślu  Heszeles. — W J a ro s ła w iu  L. Strassberg. 
W W iedniu  pp. H aasenste in  & Vogler (także w H am burgu, F ran k fu rcie  nad  Meneu’. Berlinie, 
Lipsku. Bazylei i W rocławiu). — A. Oppelik, R Mosse (także w B erlin ie H am burgu, M onachium 
i Norymberdze). — Herm ann Goldschmied. M. Dukes Nachf., H. Schalek, J . Danneberg. — 

W P a ry ż a  Societe M utuelle de P ublicitś A. L o re  t t e ,  d irec teu r. Kue C aum artin . 61. 
O głoszen ia  (inseraty) przyjm uje adm inistracya, Kraków, Jag ie llo ń sk a  10, za opłatą od m iejsca 
w iersza drobnem  pismem (petit) za pierw szy raz 20 h.. za każdy następ n y  raz po 10 h. — N ade­
s ła n e  po 60 h od w iersza za każdy raz. — N ek ro log ia  po 50 h od w iersza. — O łosy  p n b llozn e  
po 2 kor. od w ie rszau k ład  tabelaryczny, cyfrowy, skom plikowany pierw szy raz 40 h następny  po 
2u h od wiersz« - Z a ł ą o z m k i d o . b  Reformy' (prospekty cyrkularze, og łoszeniaitp . i przyjm uje 
się ^a cenę 2 kor. od 100 egz. d la zamiejscowych a 1 kor od 100 egz. d la m iejscow ychprenom .

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem  pocztowym.

Ostrzeżenia.
Z powodu coraz częstszych gwałtów rzit d“ 

pruskiego względem młodzieży polskiej wy a 
grono obywateli zaboru pruskiego odezwę 0- 
strzegającą. Ponieważ większa częśc podpina­
nych pod nią obywateli pochodzi z Prus z-a- 
chodnich, wnosić można, że także micya yw 
do kroku tego wyszła z tej dzielnicy.

Odezwa dzieli się na dwie części: Pie^  . 
zwraca się do młodzieży szkolnej, głównie g - 
mnazyalue,, aruga do tych, rktórzy juz 
znajdują się na kw ach  szkolnych . ę,
że ly tu ł ten ma obejmować także młodzież
ałrorl Am ipta

Ogólnie rzecz biorąc, jest jo goirący wyraz 
pounieconej ostatniemi wypadkami trosKi o 
przyszłość młodzieży i całego sp° eczeinsCWa, 
który łatwo wyrozumieć można. Sz o .a  y , 
że nie utrzymano go w tonie jeduo 1 y , 
odezwa inaczej przemawia do mło ZI®Z7 
mnazyalnej — inaczej do pozaszkolnej, do 
Pierwszej z prawdziwie ojcowską miłością, do 
drugiej może za cierpko. .

Odezwa zwraca uwagę na to, z ^ J r a t y" 
w atna nauka języka polskiego £
polskiej nie jes t zabronioną, a n ^
toruński uważa ją  za dozwoloną, Prz 0 m o 
dzież i nadal oddawać jej ««  ^ lun\ w 
wolnych cnwilach z zapałem; ostrzega nato­
miast, aby się przytem nie łączono w towa­
rzystwa i kółka, sprzeciwiające się regulami­
nowi szkolnemu. — Wkońcu zawiera odezwa 
ogólną zachętę do pilności i wytiwałości.

Co do młodzieży pozaszkolnej — odezwa 
przyznaje, że prawa do zajmowania się spra­
wami politycznemi i socyalnemi odmawiać jej 
nie można — ani Lrać jej za złe zapału, jaki 
przytem okazuje — ho, jak słusznie zaznacza: 
„Młodzież bez zapału nie jest młodzieżą11. Ale 
zapał nie powinien wyklnczac rozsądku i za­
stanowienia. Należy więc unikać kolizyi z pra­
wami, „nas wszystkich obowiązującemi11.

„Przedewszystkiem — czytamy w tym ustę- 
pie — nje w(jawajcie się w żadne zakazane 
towarzystwa w ż a d n e  p o l i t y c z n e  a g i -  
t a c y e , w ’ żadne polityczne demonstracye, 
szkodzące tylko sprawie naszej. Nie słuchajcie 

z pośród siebie, którzy krzykactwem (?) 
'dwodzą was 0j  pracy, którzy ledwo że opu­

ścili hw y  szkolne, a lużby chciel. odgrywać 
T^ło polityczne. Nie ofiai nam potrzeba, lecz 
pracowników fachów o w ykształconych, któ­
rzy by w swym « m . w  celowali, nie fraze­
sami, lecz czynem służyli społeczeństw u swe-

mUNie wątpimy o najlepszej woli i chęci auto­
rów odezwy, sądzimy jednakże, że można było 
wyrazić się jaśniej. Wiadomo przecież, że na­
wet nailegalniejsza działalność polityczna mło­
dzieży uchodzi w oczach rządu pruskiego za 
zbrodnić że z n'ajniejfcinniejszej sprawy władze 
Pi uskie umieją skonstruować kolizje z prawem, 
Jeżeli sie młodzieży przyzuaje prawo zajmowa­
n a  się sprawami politycznemi, to dziwnie brzmi 
tuż za tern ostrzeżenie, ażeby „me wdawała 
si3 r  żadne agitaoye polityczne — nie pragnę- 
ta odg^w ać roli politycznej-. Takie ogólniko­
we Przestróg .nogą właśnie ostudzić zapał mło­
dzieży i wj wołać w iej umysłach szkodliwe za- 
mięszanie Toż i dotychczas właściwie robiła 
tylko to, 'co młudzieży ™bić wo|no,
czego nie zabrania wolność akad mika. społe­
czeństwo polskie w zaborze pruskim powinno
s t a ć  t w a r d o  p r z y  p r a w n o p o l i t y c z ­
n y  s t a n o w i s k u  s w o j e m  i mimo prze­
ła d o w a n ia  n ie u ł a i i a c  rządowi zadania dobro- 
wolnem i koncesyam T na rzecz łam ania tego sta ­
nowiska.

'tam tejsza prasa polska przygoła odezwę tę 
życzliwie a no ia  poparła. Godzi się
“* “ i ł  w i j  _wej S  z .“ * » * « -

-  S i e n n i k  Ś l i s k i * -

nikowi Poznańskiemu11 nie wydała się, jak  się 
zdaje, dość stanowczą i ostrą, gdyż „uzupełnił-1 
ją  wycieczkami przeciw „politykom z pod cie 
mnej gwiazdy11 — „polityce masoneryi, usiłują­
cej podnieść upadłe akcye11 itp. Dowodzi to je- 
dyuie, iż w organie tym pokutuje zawsze je ­
szcze żyłka ugodowa i że uie może się zdobyć 
na należyte zrozumienie tak poważnej sytuacyi, 
jak  obecna.

Z Rady państwa.
(In terpelacya Kola polskiego w spraw ie rugów młodzieży 
poiskiej z Prus. — Ks. Sapieha o reform ie wychowania. — 
Eskapada p. Demla. — Ustawa o handlu terminowym 

zbozem).
Co powiedział hr. G o ł u c h o w s k i  na pou­

fne zapytanie prezesa Jaw orskiego i wicepre­
zesa Dzieduszyckiego w sprawie masowego wy­
dalenia młodzieży polskiej z pruskich szkół 
wyższych — nie wiadomo. Ale odpowiedź naj­
widoczniej nie musiała być uspokajającą, skoro 
kuiuisya pailam entarna Koła polskiego podzie­
liła tym razem zapatryw ania demokratycznego 
skrzydła Koła i jeszcze wczoraj wniosła w i- 
miemu Koła polskiego, do sekretaryatu  Izby 
poselskiej następującą interpelacyę:

„W edług rozszerzonych wiadomości dzienni­
karskich. miano w ostatnim czasie w y d a l i ć  
p o l s k i c h  s t u d e n t ó w  z z a k ł a d .  w na -  
u k o w y c h  w p a ń s t w i e  p r a s k i e m .  — 
Tą wiadomością żywo zaniepokojeni, zapytu­
ją  podpisani E kscelencję p. prezydenta gabi­
netu:

1) Czy to doniesienie zgadza się z prawdą i 
czy pomiędzy relegowanymi studentami znajdu­
ją  się także poddani austryaccy;

2) z jakich powodów wydalenie nastąpiło;
3) co zamyśla wysoki rząd przedsięwziąć, aby 

w państwie niemieckiem zawarować akademi­
cką swobudę przenoszenia się z zakładu do za­
kładu także austryackim poddanym narodowo­
ści polskiej.

Interpelacya ta  będzie prawdopodobnie na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby odczytaną. W tej 
samej sprawie wnosi nadto pos. B r  e i t e r  in­
terpelacyę, podpisaną także przez posłów sło­
wiańskich.

Na wezorajszem posiedzen;u Izby poselskiej 
przemawiał także z Koła polskiego, oprócz po­
sła Petelenza, ks. Paweł S a p i e h a .  Już z je ­
go wywodów w Kole polskiem wygłoszonych, 
można się było spodziewać, co powie w izbie. 
Eo. P. Sapieha rozwodził się tedy nad podnie­
sieniem etycznego rozwoju młodzieży i poda­
wał na to różne zbawienne rady. Szkoła i dum 
powinny współdziałać, a gdy, zdaniem mówcy, 
dom tego zadania nie spełnia, radzi on zapro­
wadzić internaty, jak  to jest w Anglii. Brak 
pedagogicznie działającego domu — rzekł ksią­
żę — na czem cierpi, dwie trzecie naszej mło­
dzieży szkolnej, jest w wielkiej części winą 
panującej w zastraszający sposób a p a t y i  
w ś r ó d  n a s z e j  m ł o d z i e ż y  (!) która już 
z m ę c z o n a  wstępuje do życia, a cała jej dą­
żność ogranicza się w końcu do starania się o 
jakąś c h o ć b y  ź l e  p ł a t n ą  p o s a d ę  r z ą ­
d ó w  ą z zapewnioną em eryturą na starość.

Poświęciwszy kilka słów i zwrotów kwestyi 
kształcenia kandydatów na nauczycieli szkół 
średnich, rozwodził się mówca nad metodycz- 
nem traktowaniem nauki religii i stanowczo 
żądał przywrócenia egzaminów dojrzałości z re ­
ligii, twierdząc, że odnośna uchwała Sejmu 
galicyjskiego „odpowiada intencjom  przewa­
żnej części ludności G alic ji1*. — Podobno od­
powiedziano na to oklaskami z ław polskich.

Znany niemiecki poseł ze Śląska I) e m e 1 
urządził wczoraj wielką wyprawę przeciw p. 
Michejdzie za jego ostatnią mowę w Radzie 
państw a i zaprzeczał, jak  z nut, wszystkiemu, 
co mówił ten polski poseł. Z mowy p. Demla 
możnaby wnosić, że Księstwo Cieszyńskie jest

Eldoradem dla Polaków, a grobem dla Niem­
ców. Złudzenie trwa jednak nie długo, bo wy­
starczy przejechać się na Śląsk, aby ,.z lotu 
ptaka przekonać się, kto ma słuszność. Oto 
próbk„ prawdomówności p. Demla:

„W alka przeciwko polskiemu gim nazjum  w 
Cieszynie rzekł mówca — nie wybuchła 
z powodu wrogiego usposobienia wobec Pola­
ków. Niemcy pragnęli, aby dzieci polskie u 
częszczały z ich dziećmi razem do szkoły nie­
mieckiej, aby tfrkże w późniejszem życiu po­
zostały przyjaciółmi i w ten sposób przygoto­
wywało się p o j e d n a n i e  n a r o d ó w .  (P. 
Demel i... „pojednanie narodów11. Boże! Ty 
słyszysz i nie grzmisz ? Przyp. red.). Założenie 
polskiego gimuazyum wniosło waśń pomiędzy 
młodzież. L u d n o ś ć  w c a l e  s o b i e  n i e  ż y ­
c z y ł a  t e g o  g i m n a z y u m ,  które służy ty l­
ko „wielkopolskim11 celom. Kto temu nie wie 
rzy, ten niecha j przypomni sobie, że przy o- 
twarciu tego gimnazyum nie wywieszono a n i  
j e d n e j  f l a g i  a u s t r y a c k i e j  l u b  ś l ą ­
s k i e j  (!), tylko chorągwie z polskim białym 
orłem. Rząd więc nie ma wcale żadnego powo­
du do popierania polskiego gimnazyum w Cie­
szynie11.

Zakończył swą mowę p. Demel zapowiedzią, 
że wielkopolskie idee, które się wnosi na Śląsk, 
rozbiją się o opór Niemców, ku zbawienia Au- 
stryi.

Po T a v  c a r z e  zabrałpotem  głos pos. H o f- 
m a n n ,  który znowu zastrzegał się pi zeciw 
kredytowi na czeskie ginlnazyum w Opawie.

Posiedzenie skończyło się o pół do 9 wie­
czór. Następne, prawdopodobnie ostatnie przed 
świętami, odbędzie się dzisiaj o 10 rano.

dubkomitet dla handlu terminowego zDożem, 
uchwalił wczoraj w trzeciem czytaniu odnośną 
ustawę.

Dwaj przeciwko dwom.
W ubiegłym miesiącu sensacyę wywołała wia­

domość, że Anglia i Japonia zawarły przymie­
rze zaczepno odporne, celęra bronienia swoich 
interesów w Azyi wschodniej. Traktar został 
przez obie strony pudpieany d. 31 stycznia 
b. r. Minęły od tego czasu cztery tygodnie, aż 
oto również niespodziewanie telegraf rozniósł 
po całym świecie wiadomość, że ja*10 odpo­
wiedź na trak ta t japouaku-angiulski'-ogłoszone
zostało oświadczenie, które J i  ancya i Rosya 
przedłożyły mocarstwom, podpisanym na pro­
tokole pekińskim z r. 1891. .

Petersburskie urzędowe pisma: „W iestmk 
Praw itielstw iennyj11 i „Journal de St, P< ters- 
bunrg“, ogłosiły wczoraj tekst deklaracyi fran- 
cusko-rosyjskiej, noszącej datę 16 marcu b. r., 
tudzież, jako wstęp i komentarz wywody rzr  
du rosyjskiego. W  owycń wywodach zapewnia 
rosyjskie ministerstwo spraw zagranicznych, że 
Rosya z n a j w i ę k s z y m  s p o k o j e m  przy­
jęła  zawarcie przymierza japońsko-angielskiego,
że podstawy polityki rosyjskiej pozostaną nie­
zmienione, że wreszcie Rosya scaie trzyma się 
zasady o n i e z a w i s ł o ś c i  i c a ł o ś c i  Chi n,  
t u d z i e ż .  K o r e i .  Rosya pragnie utrzymania 
„status ąuo11; powita sympatycznie współdzia­
łanie Japonii i Anglii w osiągnięciu wspól­
nych celów, a przymierze japońsko-augielskie 
uważa za akt, który w ogólnem p o ł o ż e n i u  
p o l i t y c z n e m  ż a d n e j  n i e  s p o w o d u j e  
z m i a n y .

Sama nota franensko-rosyjska, zawierająca 
deklaracyę tych państw wobec przymierza ja- 
pońsko-angiełskiego, powiada w końcowym u- 
stępie wyraźnie, że na wypadek „ z a c z e p n e ­
g o  w y s t ą p i e n i a  t r z e c i c h  m o c a r s t *  
l u b  n o w y c h  z a m i e s z e k  w C h i n a c h ,  
o b y d w a  s p r z y m i e r z o n e  rz ąd y , to  je s t  
r o s y j k i  i f r a n c u s k i ,  w e z m ą  p o d  u- 
w a g ę ,  j a k i e  ś r o d k i  m a j ą  p r z e d s i ę ­

w z i ą ć  d l a  o c h r o n y  s w o i c h  i n t e r e -  
s ó w.-1

To chyba, jak na urzędowe pismo, bardzo 
wyraźne ostrzeżenie, a nawet nieledwie groźba. 
Rosya, jak  wiadomo, obłowiła się w Chinach 
do syta i obecnie powiada sprzymierzonym 
Anglikom i Japończykom, że przymierze icn 
nie zmieni wcale istniejącej sytuacyi. J a k  też 
pojmują komentarz rosyjski polityczne koła 
londyńskie, k tóre nawet obawiają się, że stan 
rzeczy w Chinach może w niedalekiej przy­
szłości przybrać groźną postać. W Berlinie 
tymczasem wystąpienie Ro»yi i F rancyi przy­
jęto z zadowoleniem, jako gwarancyę równo­
wagi mocarstw na dalekim Wschodzie.

Tak więc przeciwko dwom sprzymierzeńcom 
wystąpili na arenie dwaj inni zjednoczeni ry­
wale. — Co przyszłość przyniesie, niepodobna 
przewidzieć, w każdym razie pomimo berliń­
skiego komentarza, jakoby w Chinach ustaliła 
się równowaga europejskich mocarstw, nota 
wspólna fraucusko-rosyjska jest dowodem za 
ostrzenia się stosunków politycznych.

1 wędrówki Jeża po Ameryce.
Czcigodny n esto r p isarzy  polskich ogłasza od 

k ilka  m iesięcy w paryskim  dw utygodniku „Goniec 
P o lsk i" opis sw ojej podróży po koloniach polskich 
w A m eryce Północnej. P a łkow n ik  Z. M iłkowski 
(T . T . Jeż ) pomimo sędziwego w ieko nie w ahał się 
po p rzeby te j chorobie podjąć owej dalekiej podróży, 
a powróciwszy do G enew y, spisał w rażen ia  sw oje 
i tnyśli w sposób sobie w łaściw y, nie barw iąc na 
różowo, ani m alując zby t czarno, ja k  to  zw ykle 
czynią podróżnicy, jadący  do AmeryKi z zapasem  
„a  p rio ri"  w yrobionych sądów, a raczej przesądów .
N ajczęściej daje nam  Je ż  ob jektyw ne opisy rzeczy  
w idzianych, cD araaterystyK ę lndzi, których poznał, 
nw agi o npołeczeństw ie am erykańskiem  i polskich 
pośród niego koloLij. Gą tam  notatk i, zajm ujące 
cały ogół polski, s^ tak że  tak ie , k tóre m ają pew ną 
w agę dla pew nej ty lko  ziemi polskiej, lab  n aw et 
m iasta.

I  ta k  w Chicago poznał Je ż  dwóch pp. W ildów , 
synów znanego daw niej we L w ow ie w łaściciela księ­
g a rn i nakładow ej, zm arłego ja ź  przed la ty . Jeden  
z nich służy w arm ii am erykańsk ie j, w k tó re j wy- 
roo ił sobie im ię dobrego żo łn ierza i p iękną p e r­
spektyw ę n i  przyszłość, d rag i, k to iago  zaw odowej 
p racy  nie w ym ienił Je ż , należy  w Chicago do oso­
bistości pow szechnie szanow anych. R ozm aw iał z nim 
sędziwy p isarz  o G ali yi zw łaszcza zaś o Lwow ie, 
a rozmowa ta  w yw ołała wspom nienia daw nych cza­
sów i osób dawno zm arłych; J a n a  D obrzańskiego,
Ujejskiego, Walerego Łozińskiego, Ludwika Wol-1 udział nawet r z e ź n i c y  niemieccy w Pozna-

ja t r z  udał się do ks. Dąbrowskiego. „B yła to — 
pisze sędziwy ta ry s ta  — postać robotnika, szor­
stka, opalona, zdradzająca  h a r t i siłę, lecz nie zd ra­
dzająca rozm iłowania się w B obie, czemu św iade­
ctwo daw ały: połatana i pocerowana su tanna, za­
chodzono obuwie, w najdalszej z elegancyą nie po­
zostająca styczności powierzchowność cała, w ydająca 
nie kogo innego, jeno robotnika, tem się tylko za ­
lecającego, te  z oczów jego  i oblicza bił wyrt.3 
m ówiący: „Człow iekow i terno bezw arunkow o ufać
można i należy, on bowiem i 'zrobić i drogę w ska­
zać potrafi."

T . T . Je ż  w tow arzystw ie ks. D ąbrow skiego 
zwiedził cały ien zakład naukow y polski i był n r 
n iektórych w ykładach, jak  np. na w ykładzie lite ­
ra tu ry  polBkiej p rofesora P iątkow skiego. Ks. Dą 
browski, k tó ry  skutkiem  udziału w pow staniu z r .  
1863 m usiał opuścić K rólestw o, opow iadając o wy- 
chowancach sem inaryum  duchownego, zaznaczył z 
goryczą, że biskupi irlandzcy s taw iają  rozm aite 
przeszkody i trudności, gdy im przychodzi w yświę­
cać polsKich kleryków . B iskap i irlandzcy m ają na 
cela w ynarodow ienie przez Kościół wycnodżców 
polskich, tym czasem , ja k  wiadome, w ywołali achy- 
zmę i doprow adzili do pow stania ta g  zw anego „n ie­
zależnego kościoła polskiego".

T uż koło sem inarynm  i zak łanu  naukow ego mę­
skiego wznosi się k lasz to r Felicyanek  szkoła i 
przytułkiem  dla dziew cząt. P rzełożona L la jz to ru , 
sędziwa zaaonnica, p rzy ję ła  z dobrocią gościa z E u ­
ropy, poczem rozpoczęło się zw iedzanie gm acha, 
k tóry  czystością i dobrym rozkładem  ja k  najlepsze 
na zw iedzającym  w yw arł w rażenie. W  szkole nan 
ga odbyw a się w języku  polskim, a odpowiedzi u- 
czennic św iadczą o Bkuteczaej p racy nauczycielek. 
W  jednej z klas u jrza ł Je ż  rysunek  pow ital.iy, 
p rzedstaw iający  jeża  z piórem w łapce: dokoła w ie­
niec, w środku napis pow italny, u góry orzG  bia­
ły . W  ogrodzie yełoym drzew  owocowych używ ają 
dziew częta w ywezzau po lekcyach i za t aw iają  się 
w wolnych od nauki godzinach. Polacy w D etro it 
mogą słnsznie cLlubić się takim  zakładem .

Gwałty praskie.
„W interesie służby1 przesiedlono znów kil­

ku polskich urzeuników pocztowych z Pozna­
nia. między inu/m i p . CzuLińskiego, asystenta 
pocztowego, do Brandenburgii, a p. Szczepania­
ka, zatrudnionego na głównym dworen kolejo­
wym, na Śląsk, Ładne „święcone11 będą mieli 
ci biedacy! P. Czobiński w przyfcrem znajd nje 
się położenia, masi bowiem pozostawić chorą 
żonę z dziećmi.

W ogt inej kampanii antypolskiej biorą już

sL iego B ru n o n a  B ie law sk ieg o  i in n y ch
W  D etro it poznał się Je ż  z dw iem a osobisto­

ściami, do których go ciągnęło, jak  się sam w y­
raża , a m ianowicie z profesorem  Tom aszem  Siem i­
radzkim  i księdzem Dąbrowskim . Tom atz Siem i­
radzki je s t  autorem  „Porozbiorow ycb dziejów  P o l­
sk i" , w ydanych nakładem  A P arysk iego , w ydawcy 
tygodnika „A m eryka" w Toledo, w stan ie  Ohio. 
Tom pierw szy te j książki wychodzi obecnie w d rą ­
giem już w ydaniu, tom drugi zaś, co dopiero ukoń­
czony, ma się obecnie ukazać.

Kt. D ąbrow ski, którego cnoty Je ż  wysoko pod­
nosi, założył w D etro it pod nazw ą „Sem inarynm  
Polsk ie" wyższy zakład nankow y dla m ęskiej m ło­
dzieży polskiej, połączony z sem inarynm  duchownem 
oraz k lasz to r F elicyanek, w którym  znajdu je  się 
przytulisko dla osieroconych dziew cząt polskich i 
szkoła dla starszych  panien. „W szystko  to — p i­
sze J e ż  — zrobił z niczego, za grosz w yproszony 
i u trzym uje, nie posiadając funduszu, zapew n ia ją­
cego jn tro . N ie dziw przeto, że mnie g łęboka dla 
księdza tak iego  przejm ow ała cześć i cznłem n ie ­
p rzep a rtą  potrzebę m oralną pokłonić się cndotw órcy 
tak iem u " . Jakoż  po przybyciu do D etro it, gdzie go­
ścinnie był podejm owany w domu p. Żółtowskiego, 
w łaściciela b row ara  i kam ienicy, T . T. Je ż  naza-

M r  w Mniszkach
przez 

Ł a m ę  J e l e ń s k a
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(Ciąg dalszy).

7rt» , i ?  b , ,°  «» n *  » Łieg0 ,M.  sZdawało się, Ze bueartw u ^ tu k i  P ^ kne’ ^  
wyzszy w ykw int, m yśl i ’p ra  a lu < W  W d iły 
sobie ręce, aby stw orzyć jak iś  pałac bajeczny, 
jak .ś  dworzec k r ć f e S i ^ ^ g c a  i f ^  
nocy. P rzez  galery^ oszklona której ściany 
= ' adlanr  ° dbi^  r °z Po’ raz p r z e s ta ń  
podwórza zalanego e jU fw c z n e m  światłem, pod
r z S v n,eV a k t6r**  rzeźbione amorU 
™ y . l  r ^k do rąk  girDndy, f r ó d
^  zywycb f i a t ó w  zet, sząd się wychyla­
jących wchodziło Slp;  do szeregu salonów. Cią­
gnęły się jedne za drugiemi wspaniale sale, 
obite adamaszkami 0 spłowiałycn barwach, o 
dyskretnych a soczystych tonach złotawych, 
lnb blado-rózowych, zastawione meblami kun­
sztownie wyrabianemi, pełue drobiazgów ar.y- 
Stycznych, starych obrazów, majolikowych waz, 
rzeźb i bronzów, gdzie nowoczesny gust zdołał 
przeistoczyć w modne „ in terieur11 ten surowy 
paiazzo Branca, w którego kątach unosiły się 
może jeszcze duchy dawnych jego właścicieli. 
Wśród przepysznych sprzętów, na tle jedwabi­

stych adamaszków, rozkwitały całe klomby 
kwiatów, łagodząc zbyt poważne linie olbrzy­
mich komnat, i rzucając w nie wesołą, jask ra­
wą nutę. Kosze róż i hiacyntów wypełniały 
framugi okien, rogi pokojów były ustrojone 
w wiązki paproci, kusaczów, fioletowych i dzi­
wacznych storczyków, z kielichów kryształo­
wych strzelały do góry śnieżne tuberozy lub 
tulipany barwne, i kołysały się nad głowami 
siedzących. Nawet pająki jaśniejące setkami 
świec elektrycznych - oplecione były wieńcami 
kwiecia i zieleni. Surowy pałac o poważnych 
liniach architektonicznych, budowany dla ksią­
żąt i patrycyuszów, rozkwitł dziś i zajaśniał 
na przyjęcie „całego Rzymu11.

Ale ten „cały Rzym11 zawierał w sobie nie­
wiele już prawdziwie rzymskiego. Była to zbie­
ranina elegancka, strojna, wielojęzyczna, złą­
czona jedną tylko wspólną myślą zabawy, a 
pochodząca z całej kuli ziemskiej i ze wszy­
stkich sfer cywilizowanego świata. Byli tam 
Rzymianie — stare rody patrycyuszowskie, 
wierne Stolicy Apostolskiej, nieprzejednane i 
wrogie nowemu porządkowi rzeczy — były też 
arystokratyczne rodziny, równie stare i mo­
żne, służące dziś królewskiemu rządowi, na­
rodowej sprawie, i domne z dokonanego dzieła 
zjednoczenia. Byli karyerowicze świeżo wzbo­
gaceni, świeżo w urzędy dostojeństwa wzro­
śli, od których czuć jeszcze było niedawną 
biedę i gonitwę za chlebem. Były zrujnowane 
tytuły, polujące na posagi. Był cały świat li­

teracki i artystyczny — malarze i muzycy, 
klasycy i secesya, stare  i nowe szkoły, prowa­
dzące ze sobą zażartą wojnę, i dziennikarze, 
panowie opinii, i historycy, i archeologowie, 
i powieściopisarze, — nawet sławny i otoczo­
ny najpiękniejszemi kobietami poeta, Rafael 
d’Angelo, mistrz dekadentów, gwiazda młodego 
pokolenia, którego wiersze powtarzały na pa­
mięć wszystkie najpiękniejsze usta. Była też 
cała elegancka kolonia cudzoziemców — a więc 
przedewszystkiem mnóstwo ślicznych Amery­
kanek w ekscentrycznych i bogatych strojach, 
i kilka sztywnych Angielek, udrapowanych 
skromnie w białe tiule i koronki, i parę F ran ­
cuzek, noszących z ogromnym wdziękiem sta­
niki, których nie było prawie i wreszcie ró ­
żne osobistości niewyraźne, pochodzące z ja ­
kichś niewiadomych kraiń.

Jak iś  książę gruziński i kilka kreolek z 
wysp Filipińskich, rodzina Finlandczyków, ja ­
kaś młoda Japonka , córka posła, syn wzboga­
conego na futrach i na herhacie Sybiraka, 
paru Greków i Armeńczyków — jakiś zdetro­
nizowany władca jakiegoś nieznanego nikomu 
państew ka — Norwegczyk, który jeździł do 
bieguna północnego — podróżnik po Afryce, 
prawie zjedzony przez ludożerców - kilku 
książąt krwi, działacze polityczni, emigranci, 
ministrowie i ex-ministrowie, uczen i, twórcy 
nowych systeinatów filozoficznych, francuscy 
powieściopisarze, szukający wszędzie „doku­
mentów ludzkich11 i panie, których mężów nikt

nigdy nie oglądał, ,i wdowy po rozmaitych zna­
komitościach — i wreszcie cala masa mło­
dzieży niewiadomego pochodzenia, a naw et nie 
zawsze wiadomego nazwiska.

Była też większa część zamieszkałych i prze­
bywających w Rzymfe Polaków. A więc, pań­
stwo Sużyńscy, pań rw o  Skoradzcy z córką, 
pan Odałowski, i malarz Bruzdziewicz, i mu­
zyk Paliński, i profesor Mężyk, i pani Iłżew- 
ska z Manią i Lunią, i niedawno przybyła dla 
swej rozwodowej sprawy p iękna, złotowłosa 
pani E rb s te in , i pan Grzałkowski z dwiema 
córkami, i arystokratyczni państwo Oryżewscy, 
patrzący z góry na zebraną tu  m ieszaninę, i 
pani W olkenstein z córką, i kilku bogatych ży­
dów, spowinowaconych z polskiemi rodzinami, 
. pan Chański, znudzony i nieszczęśliwy, i wre­
szcie pani Alina z Zosią.

Zosia przybyła tu  zaciekawiona i uradowa­
na, ale zarazem przelękła trochę, bo czuła, że 
bal ten vv niczem przypominać nie może pi­
kniku w Ucianach, gdzie była wśród swoich, 
prawie w rodzmnem kole. Tu był tłum obcy 
,ei. nieznany tłnm ludzi, których obyczajów 
nie znała, języka naw et czasem mogła nie ro­
zumieć.

Gdy weszła za m atką do pierwszego salonu, 
trochę była olśniona potokami światła, gwarom 
rozmów, które brzęczały jak  pszczoły w nlu, 
i odurzającym zapachem kwiatów, perfum, i 
pudru. — W idziała przed sobą wielką, jasną 
przestrzeń, zasianą płomykami świec, i wielki

niu. Hakatystycznie usposobiuny rzeźnik J  a- 
r e t z k e  zwołał tam swych współzawodowców 
na zebranie, celem założenia n i e m i e c k i e g o  
t o w a r  z y  ś t  w a r  ze ź n i k ó w d l a  o b r o n y  
n i e m c z y z n y .

„Ciekawa rzecz — dodaje do tej wiadomości 
„Dziennik Poznański11 — w jaki sposób ci pa­
nowie chcą bronić niemczyzny? Czy będą odtąd 
biu tylko niemieckie św inie? A może chcą się 
pozbyć klienteli poiskiej ? Faktem  bowiem jest. 
ż e  b a r d z o  w i e l u  P o l a k ó w  z a s p a k a j a  
s w e  p o t r z e b y  u n i e m i e c k i c h  r z e ż i i -  
k ó w11.

To chyba wyleczy teraz tych opornych Po­
lanów z manii popierania Niemców kosztem 
przemysłowców polskich.

Rewizye i konfiskaty w redakcyach prowin- 
cyonalnych pism polskich puw tarzają się niemal 
codziennie. I tak  „G azeta Opolska-1 donosi:

,.\V ekspedycyi „G azety Opolskiej-1 skonfi- 
sl >vsała dziś poiicya w obecności wydewcy 
tejże gazety, p. Br. Koraszuwskiego, „W ielki 
ilustrowany kalendarz powszechny11 K. W oj­
nara z Krakowa 2 egzemplarze, przysłane na  
okaz i 1 egzemplarz kalendarza „Gospodarz" 
również na okaz przysłany. Chudzi o w iersz:

rój postaci jasnych i czarnych, błygKającycl 
oczami i brylantam i, poruszających ustrojom 
głowy, szeleszczących jedwabiami i sypiącycl 
iskry z wachlarzy. -  Z dalszych pokojów do 
latyw ały dźwięki muzyki, i oczywiście, tafia 
juz były tam rozpoczęte. — A tu wśród kwia 
tów, zabawiano się rozmową, popijano herbat 
z malutkich filiżanek — i flirtowano. Grup 
stojące tworzyły się pod biaiem św iatłet 
świec — a po kątach siedziały pary, przysłe 
m ęte liśćmi palm i par# wanikami ze stm vc 
makat. J

— Czy pani tańczy?
— Nie.
— To zabieram panią — rzekł hrabia Bat 

herini-Baraniewski, który czekał na nią u wei 
śna . J podał jej ramię, a ona ię oparła, i pc 
szli razem przez szeregi salonów kn balowe 
sali jaśniejącej w glęLu.

— ,,Q u’ elle est donc cette jolie filie? pi 
tano się, patrząc na przechodzący parę. Nawe 
poeta i.afael d’Angelo odwrócił znudzone ocz 
i powiódł za mmi wzrokiem. Znał hrabiego Pauli 
na i postanowił spytać gu o jego interesując;
owarzyszkę. A tymczasem, rzeał do siedzące 

obok damy:
Czuje pani zapach róży mistycznej ? B< 

t^dy przeszła niewinność...
(Ciąg dalszy nastąpi).
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„Nie zginęła", zaczynający się od słów: „O j­
czyzny nie m asz1 Tak Polakowi mówią od da­
wna"... Następnie jest mowa w tym wierszu o 
potędze dawnej Polski, „która przez wieki w 
bojach wytrwała, przedmurzem była, — krzyża 
broniła". Dziś , jeszcze większą jes t s i ł a  d u ­
c h a ,  stokroć wzmocniona w wiary promie­
niach. Któż nam to weźmie?*...

Tej siły ducha P rusacy najbardziej się oba­
wiają. Widocznie nie umieją walczyć z nią 
inaczej, jak  tylko gwaLem i brutalnością. Ta 
atoli — jak wiadomo — ich ducha nie zdzierży.

Z krakowskie] Rady miejskiej.
Kraków, 21 m arca, 

riiezwykły komplet. — Pismo kom itetu w rześn ieńshego . — 
P rośba  d y rek to ra  Kotarbińskiego. - Pism a -  W obro­
nie przemysłu krajowego. — Zapomoga dla dyetaryu- 
szów. — Czy k a rty  legitym acyjni doręczać pocztą, czy 
przez woźnych? — Kredyt na  przedw stępne koszta ko-

misyi kanałów wodnych. — Z posiedzenia poufnego.
Przew idzieliśm y, piBząc onegdaj, że zw ołane na 

w czoraj posiedzenie R ady  m iejskiej p rzy jdzie  do 
Bkntkn; is to tn ie  odbyło Bię ono, rozpoczęło się b a r­
dzo prędko i to przy  niezw ykłym  kom plecie 39 
radców . B odaj to m ianow ania na porządku dzien ­
nym ; m ają one siłę dziw nie przyciągającą .

Posiedzenie rozpoczęło Bię odczytaniem  nadeBzłych 
piBm. W  pierwBzym rzędzie odczytano pismo k o- 
m i t e t n  w r z e ś n i e ń s k i e g o ,  podpisane przez 
pp. K  o ś c i e 1 b k i e g o, ks. S t  y  c h 1 a, N i e g o ­
l e w s k i e g o ,  C h o c i s z e w s k i e g o  i W o l i ń ­
s k i e g o ,  w yrażające  podziękow anie k rakow sk ie j 
R adzie m iejskiej, k tó ra  pam iętała  i odcznła niedolę 
braci sw ej z W rześn i i n a  wnioBek Ks. Spisa n- 
chwaUła na  rzecz skazanych 1 0 0 0  koron.

O dczytano następn ie  prośbę p. K aro la  F ied lera , 
in spek to ra  Btraży pożarnej o p rzyznanie  mn V III  kl. 
ra n g i; prośbę prow izorycznych ofieyałów  egzekn- 
cy juych o pow iększenie ich e ta tn  z 10 na 15 i o 
stab iiizacyę; podziękow anie prezydyum  I  Z jazdu 
przem ysłow ego w K rakow ie za ndzielenfe Z jazdow i 
subw ancyi. P rezy d en t F riod le in  zaw iadom ił, że pp. 
ReBch i prof. SikorBki p rzy ję li zaj rOBzenie, powo­
łu jące  ich w poczet członków m iejsk iej kom isyi dla 
budow y dróg wodnych.

N astępn ie  odczytano pismo p. Jó ze fa  K o t a r ­
b i ń s k i e g o ,  d y rek to ra  te a tru  krakow skiego, k tó­
ry  p rzed s taw ił położenie finansow e te a trn  krakow ­
skiego. — N azyw a je  ciężkiem , mimo względnie 
ko rzystne j frekw encyi pnbliczności. P rzyczyną złych 
stosunków  finansow ych są  za  w ielkie c iężary: na­
k łady co do w y .taw y , w ielka gaża  (w ynosiła ona 
6 2 1/* prc. dochodu 2 4 0 .0 0 0  koron w roku ubie­
głym , a  pow inna najw yżej 50 prc. wynosić); ko­
sz ta  e lek trycznego  ośw ietlenia, k tóre  rocznie do
1 9 .0 0 0  koron pochłania. D yrek to r proBi więc o „po­
błażliw ość w Bądzie o m ateryalnem  położenin k ra ­
kow skiej sceny" , a w Bzególności proBi: 1) o zm niej­
szenie ceny ośw ietlenia e lek trycznego; 2) um orzenie 
części zaległ iści w kasie m iejskiej w stoBnnkn do 
zm niejszen ia  cen za św iatło  r. 1 8 9 9 ; 3) przyjęcie 
asekuracy i gm achu tea tra lnego  na rachunek  m ia­
sta , tem bardziej, że ABeknracyę za budynek drugi 
(hala  m aszyn) opłaca m iasto z rnnduBzow gm iny; 
4 ) zm niejszenie ciężarów , jak ie  z ty tu łu  kon trak tu  
ponosi te a t r  m iejsk i n a  rzecz gminy.

P rof. J  o r  d a n zab ie ra  i  astępnie głoB i podnosi, 
że w ostatn ich  la tach  częBto odzyw ały Bię zdania, 
że po trzeby  gm iny, w szystkie, zaspakajać  należy 
w fab rykach  krajow ych . Cóż tedy  pow iedzieć o tem, 
że sekeya dobroczynna kw otę 3 6 0 2  kor. 8 2  h. wy- 
d iła  na  płótna, koce i m enażki z ja k ie jś  fab ryk i 
w iedeńskiej. U ow ca uw aża ta k ą  gospodarkę za ciężki 
grzech wobec biednych obyw ateli m iasta, tom bar- 
dziej, że m aterya łu  w tych  3 6 0 2  kor. było naj- 
wyżoj za 4 0 0  kor., a re sz ta  poszła za robotę i 
pośrednictw o. JeB t to  gospodarka dozwolona może 
biednej jednostce, nigdy gm inie.

R . E p s t e i n  w yjaśn ia , że tak ich  płócien, ani 
tak ich  koców w k ra ju  nabyć nie m ożna; co do me­
nażek, to w K rakow ie w ydano za nie po 8 0  cen­
tów  i były gorsze, n iż  te, k tó re  po 4 0  centów  spro­
wadzono.

P ro f. J o r d a n  podnosi z naciskiem , że w szy st­
ko to  można nabyć w k ra ju , a tłóm aczenie r. Ep- 
ste ina  nazyw a „w y k rę tem ".

R . E p s t e i n  ośw iadcza, że Błowa swe prof. J o r ­
dan n iesłusznie odnoBi do niego, oo on z tem  nie 
m iał nic uo czynienia, a le inny  z radców .

P rof. P  a r  e ń a k i podnosi, jako  prezes sekcyi 
dobrocaynnej, że dziś na za rzu ty  prof Jo rd a n a  nie 
odpowiada, a le odpowie na  n ie na  następnem  po­
siedzeniu.

P ro f. B  n j w i d zgłaBza w niosek nagły, aby dye- 
taryuszom m agistratu udzielić zapomogi przedświą­
tecznej w kwocie 4 8 0 0  koron.

W nioBek ten  popierają  radcy : B a r t o s z e w i c z ,  
ks.  B n k o w s k i, h  o t  h w e i n,  ks.  S p i s ,  sp rze­
ciw ia się mn d r  P a s z k o w s k i ,  żądając, aby za­
stanow ił*  się na jp ierw  nad nim sekeya skarbow a. 
W  głosow aniu  skonstatow ał p rezydent, że „za" 
głosow ało 15  radców ; n» żądanie jednego  z rad 
cuw głosow ano j now nie przaz powBtgnie z m iejsc  
i w niosek prof. B u jw id a  u c h w a l o n o  2 0  p rze­
ciw 19 głoBem.

P rezy d en t F  r  i e d 1 e i n p rzedstaw ia następn ie , 
że w m yśl uchw ały  R ady  k a rty  legitym acyjne w y­
borcom do R ady  m iejsk ie j należy  rozsyłać pocztą 
za recepi8em. U chw ała ta k a  zapadła w przypu­
szczeniu, że poczta za  darm o Bprawę za ła tw i. Otóż 
w ykazano, że l«kko licząc, w yniesie to  1 9 8 4  kor, 
G dyby R ada te j uchw ały nie cofnęła, p rezydent 
p rosi o uchw alenie na  ten  cel 2 0 0 0  koron  kro 
dytn.

R. B a r t o s z e w i c z  Bądzi, że na leży  uchw ałę 
R ady  zreasnm ow ać.

D r S t a n i s z e w s k i  m nism a, że należy  z a rz ą ­
dzić doręczenie k a r t przez zaprzysiężonych w oźnych 
urzędnikom  należałoby doręczyć za  pośrednictw em  
przełożonych (!).

P ro f. B u j w i d  n ie  zgadza  Bię, aby k a rty  były 
doręczane przez przełożunych nrzędów ; mieliśmy jn ż  
dosyć niem iłych dośw iadczeń w podobnych sp ra ­
wach.
j^ P ro f .  C y f r o w i c z  także  Bię terna sprzeciw ia, 
bo nie zgadza się to ze Btatniem.

D r S e i n f e l d  żąda, aby dodać, że „ k a rty  le ­
g itym acy jne  doręczać należy  wyborcom do rąk  w ła ­
snych z w ykluczeniem  pełnom ocników ". Mówca pod­
nosi to dlatego, że is tn ie je  w K rakow ie tow arzy­
stw o, k tó re  w yłudza od p»ń wj znan ia  kato lickiego 
k a r ty  głosow ania, a  gdy k tó ra  tem n się opiera, 
grozi, że p rze jd ą  do R ady  sam i żydzi.

P rezy d en t F r i e d l e i n :  N ie jeBtem praw nikiem  
i będę się tego, co powiem, trzym ał, ja k  p ijany

p ło tu ; pełnom ocnik nie je s t w yborcą, więc pełno­
m ocnikowi nie w ydam  k a rty .

D r S e i n f e l d  dziękn je p rezydentow i za tę  
ennncyacyę i w niosek swój cofa.

D r P a s z k o w s k i  wypowiada zdanie, że peł­
nomocnik ma praw o odbieran ia  k a r t i legitym acyj 
w yborczych.

Po przem owach d ra  S e i n f e 1 d a. prof. K  a- 
s p a r  k a. prof. B n j w i d a ,  dr  W e c h s l e r a  i 
prof. R o s e o b l  a t t a  uchwalono zm ienić nchw ałę 
poprzednią R ady  m iejskiej w ten  BpoBÓb, że „ k a r­
ty leg itym acy jne  przesy ła  Bię wyborcom przez za­
przysiężonych woźnych za recepisem  albo pocztą 
także  za recepiBom".

D r L  e o nzaBadniał następnie wnioBek, aby na 
koBzta w stępne prac m iejskiej komiByi d la  bodo­
wy dróg w odnych przeznaczyć 5 0 0 0  koron. U chw a­
lono.

Na posiedzenin poufnem załatw iono cały szereg 
spraw , k tóre oddaw na zalegały. — I  tak  uchwalono 
nadać Btypendya z fundacyi ś. p. L ndw ika M ichal­
skiego w kwocie 4 8 0  koron na  rok 1 9 0 2  F ra n c i­
szkowi Z ielińskiem u, litografow i, i F ranciszkow i P io ­
trow i Słngockiem n, uczniowi cyzylerskiem n, celem 
nznpełnienia fachowego w ykształcenia  za gran icą ; 
rów nież nd:*ielono Franciszkow i G orylow i, czeladni­
kowi in tro ligatorsk iem u, kw otę 4 3 3  kor. 60  hal., 
pochodzącą z daru ś. p. d ra  F au sty n a  JaknbowBkie- 
go na scypendynm dla rzem ieśln ika. Upoważniono 
komisyę przem ysłow ą do ew entnalnego prolongow a­
nia na 1 rok v BzyBtkich przez R adę miejBką n a ­
danych stypendyów  z fundacyi ś. p. L ndw ika Mi­
chalskiego. Udzielono M alw in ie  Janow sk ie j, k iero ­
wniczce Bzkoły im. Czackiego, jednorazow ą rem nne- 
racyę  w kwocie 50 0  koron; S tefanow i Szym kiew i­
czowi, kanceliście m agiB tratn, za prow adzenie b iura 
R ady szkolnej okręgow ej miej. w czasie od 9 w rze­
śnia 1 8 9 9  r. do 31 g rndn ia  1901  r. przyznano od­
pow iednie w ynagrodzenie; G rzegorzow i Bułce, by- 
łem y stróżow i nocnem n m iejs. przyznano pensyę 
em ery ta lną  w rocznej kwocie 4 0 8  koron; M aryan- 
nie B nlkow ej, wdowie po stróżu bndynków  m iej­
skich, przyznano  pensyę wdowią i da tek  na w ycho­
w anie dzieci.

W  nznanin pracy i zaBłng d ra  A dam a C Ł m i e- 
1 a , ad jnnk ta  m iejskiego archiw um  ak t daw nych, 
przyznano mu pobory słnzoowe rang i IX , a m iano­
wicie: płacę 28c/0 kor., dodatek kw aterow y 60 0  
kor.Ł oraz praw o Jo  dwóch pięcioleci po 2 0 0  kor. 
W  te j spraw ie uchw alono dodatkow o: 1) Ze wzglę- 
dn na nrlopy, dyety, penaye wdowie i dodatki na 
w ychowanie dzieci, p rzyznaje  się ad jnnktow i m ie j­
skiego archiw om  a k t daw nych p raw a nrzędników  
ran g i IX . 2) Podniesienie poborów słnżbowych w y­
mienionem u ad jnnk tow i liczy Bię od dnia 1-go n a j­
bliższego m iesiąca po uchw aleniu awanBn przez R a­
dę m iasta.

N astąpić miało potem : 1) obsadzenie po i p rze­
niesienie w stan  Bpoczynku urzędników  w ydziałn 
obrachunkow ego i kaBy; 2) m ianow anie personain  
b inra  wodociągowego. Z ałatw iono ty lko  dział p ie rw ­
szy, spraw ę m ianow ania personain b inra  wodocią­
gowego odroczono. Ad 1) m ianow ano: likw idatorem  
w V III randze p. Józefa  Ź y c i e ń s k i e g o ,  do­
tychczasow ego starszego a d jn u k ta  w ydziałn obra­
chunkow ego; kontrolorem  kaBy m iejskiej w V III 
randze p. S tefana L i p o w s k i e g o ,  dotychczaso­
wego starszego ad jnnk ta  w ydziałn obrachnnkow ego; 
Btarszymi ad jnn iam i w IX  randze pp.: Em ila R e i- 
c h o r a ,  dotychczasowego młodszego ad jn n k ta  w y­
działn obrachnnkow ego, K aro la  R a d o n i a ,  dotych­
czasowego młodszego ad jn n k ta  w ydziałn obrachnn­
kowego, i J a n a  Kancego B o c z k o w B k i e g o ,  s ta r ­
szego asyBtenra w ydziałn obrachnnkow ego. W  Btan 
spoczynku przeniesiono pp.: TadeuBza K ł o b n k o w -  
a k i e g o ,  starszego  ad jn n k ta  w ydziałn obrachnn- 
kowngo, i K a je tan a  Z e m b a c z y ń s k i e g o ,  młod­
szego ad jn n k ta  Łasy m iejskiej 

N a tem  rozpraw y  przerw ano.

Kronika.
Kraków, 21 marca.

To joBzcze nie w iosna, to  jeszcze nie ta  czaro­
dziejka, do k tó re j niebioBa uśm iechają  Bię czystym  
błękitem , a ziem ia Btroi się odśw iętn ie w św ieżą 
zieleń  i k w ia ty  — .to  dopiero je j słabe, odległe 
tchnien ie , a  oto is tny  cud jn ż  nczyniła. MiaBto Bta- 
nęło w blaskach słonecznych, niby w złocistej, k ró ­
lew skiej Bzacie, na  ulicach pojaśniało, tłum y uży­
w ają  przechadzki na osnszonycb a le jach  bezlistnych 
jeszcze p lan tacy j. T n i ówdzie w prom ieniach Błoń- 
ca ig ra  jn ż  grom adka mnBzek, zrodzonych w Błoń- 
cn i m ających zg inąć o zm ierzchu. R ad n ją  się je ­
dnak życiem, brzęczą, śc igają  Bię, Iud p rzy s iad a ją  
na m nrach, a na skrzydłach  ich przeźroczystych  
g ra ją  tęczow e połyski. Z p iersi ludzkiej dobyw a 
się mimowoli w estchnienie, a zdradziecka nadzie ja  
szepce do dusz m łodocianych czarow ne, n ieok re­
ślone, a u p a ja jące  słówka... J a k ie ś  m arzenia górne, 
jak ie ś  n ieokreślone p rag n ien ia  i błogie uczncia n a ­
w iedzają  młodych i młode, a nad  gw arem  rozm ów, 
śm iechów i uciech młodości, zdaje  Bię nnoBić po­
zdrow ienie: „A ve v ita !“

„W róbelk i w ielki czynią  g w ar"  — ja k  pow iada 
naiw na p iosnka dziecięca. Na, drzew ach, dachach 
i gzemBach rozbrzm iew a beznBtannie ich św iergo t 
ha łaśliw y i radosny. I le  tam  zata rgów , gniew ów , 
radości i p ragn ień , jakie  bujne, nieokiełznane ży­
cie w tym  ptasim  św iatka!

P ię k n e  n a sz e , w B trojach  jn ż  lżejB zych i u w y ­
d a tn ia ją c y c h  ich  p o w aby , pod n ieco n e  c za rem  ch w ili, 
ró w n ie ż  tn  i ów d z ie  Błodki g w a r  czy n ią , a  s re b rn e  
gam y  śm iechn  u la ta ją  z  u s te k  k o ra lo w y ch  w po­
w ie trze .

Ś m iejc ie  Bię, w ita jc ie  ży c ie  z  u fn o śc ią , i z  rado- 
ąn ą  o ch o tą  p ra c u jc ie  d la  p rz y sz ło śc i, w y m łodzi 
i wy m łode! D opóki w se rca c h  gośc i w ia ra  i n a ­
d z ie ja , dopóty  życie  w asze, e n o c ia i  z ac iem n ian e  
n ie k ie d y  ch m u ram i, troBk i zaw odów , o d ra d za ć  się  
będ zie  do d a lszy ch  w a lk  i p ra c , j a k  wioBna, po­
w ra c a ją c a  co ro k n  z d ło n ią  p e łn ą  sk a rb ó w , ob ie­
tn ic  i n a d z ie i, i nBty p e łn em i u śm iech ó w . I  b ęd z ie ­
cie z a w sz e  m łodzi, n a w e t g d y  s iw y  włoB Bkroń 
w am  o s re b rz y , je ż e l i  w B ercach w aszy ch  m łodość 
z am iesz k iw a ć  będ zie . T y lk o , g d y b y śc ie  j ą  u t r a c i l i ,  
w ó w czas n a w e t w n a jc u d o w n ie jsz y  ra n e k  m ajo w y  
ow ion ie  w am  czo ła  s m u tn a  zad u m a  i p rzy p o m n i Bię 
m oże ta  p rz e p ię k n a , m e lo d y jn a  z w ro tk a  A sn y k a : 

Choć pól i łą k  
O d m ład zasz  k rą g ,
Roznosząc woń miłosną,
N ie wróciBZ mi 
Młodości dni 
O czarodziejko wiosno!

Rocznica Kościuszkowska. W  poniedziaiek d. 
2 4  m arca 1 9 0 2  r., jako  w 108  rocznicę przyBięgf 
T adeusza Kościuszki, odpraw ionem  będzie nabożeń­
stwo pam iątkow e w kościeie N. P . M aryi o godz. 
11 prze.! południem.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnm ern 
dołącza się arknBz 5 powieści L. Z. F isza pod ty t. 
„Noc T arasow a".

Na fundusz bialsko-siedlecki złożył Miecie Bło­
tu  icki z Nowego Sąci.!. 2 korony.

Budy Z pomników (F red ry  i innych) w artoby 
jn ż  zdjąć. W szak  jn ż  wiosna!

Lekcye jazdy na rowerze rozpoczynają  Bię w 
naBzym „Sokole" z duiem  1 kw ietn ia  b. r. Sześć 
lekcyj dla członka 3 korony, d la  nieczłonka 6 ko­
ron. L ekcye odbyw ają się bez w zględn n a  pogodę.

Slub. D nia 19 b. m. odbył Bię w kościele 0 0 .  
K apncynów  w K rakow ie ślnb p. K lem ensa B ro­
niew skiego  z p. M alw iną Z ienczaków aą.

Z „Czytelni dla kobiet", w  poniedziałek d. 17 
b. m. zakończyła p. S ikorska  szereg  sw ych zajm u­
jących i pouczających w ykładów  „O wychowaniu 
dziew cząt", mówiąc na  tem a t „P iękno  w życin ko­
b ie ty " . W y stąp iła  więc p re legen tka  przedewszyBt- 
kiem przeciwko u tartem u  a niew łaściw em n m niem a­
nia, że piękBO n kobiety jeBt rów noznacznem  z za­
le tam i je j ciała i s tro ju ; owBzem, w skazała na 
WBzyBtkie dziedziny, gdzie piękno praw dziw e tkw i 
i skąd rozlew a się bogatym  strnm ieniem  n r naj 
szerBze niw y życia naszego. W ięc p izy rcda jnż sa­
ma w sobie z tak ą  obfitością piękno roztacza, iż 
poznanie je j i nw ielbienie za najw yższą rozkosz 
OBtetyczną starczyć jeBt zdolne. D alej: dach i jego 
w łaściwości, um ysł i Belce, twórczość i odczuwanie, 
otoczenie zew nętrzne i najBkrytBze ta jn ik i iBtoty 
naszej mogą i pow inny prom ieniow ać w tem pię­
knie, k tó re  ma nam  być w życin podstaw ą i osło­
dą, K obieta zw łaszcza, jako  przez  sam ą organiza- 
cyę Bwą zdolniejsza ao w chłan ian ia  w Biebie tego 
potężnego p ierw iastku , pow inna też  być tem ogni­
skiem, skąd w poBtaci różnorodnych przejaw ów  ży­
ciowych, piękno rozszerzać Bię ma i ogarn iać  w szech­
stronne w idnokręgi je j działalności.

O m ów iła z a tem  p re le g e n tk a  szczegółow o i u rz ą ­
dzen ie  di,m u i w y ch o w an ie  d z ieci i p rz y s to so w a n ie  
ich  -do w łaśc iw eg o  celn , t. j .  do ż y c ia  d a lszeg o , i 
w z y w a ła  k o b ie ty , ab y  teg o  b e r ła  w ładzy  Bwej i 
k rć lew sk o śc i n ie  po zw o liły  w y d rzeć  Sobie za  ż ad n ą  
cen ę  n łn d n y ch  ob ie tn ic , bo p rz ez  p ięk n o  h o jn ą  ich  
d ło n ią  w okół ro z s iew an e , z d o b y w a ją  s iłę  i moc do 
B zerzenia w co raz  w ięk szy ch  k rę g a c h  p ro b lem u  p ra ­
w d y  i dobra .

Bardzo licznie zebrane panie hncznem i ok laska­
mi obdarzyły  prelegen tkę.

Po odczycie w yw iązała się ożyw iona dyBknsya, 
da jąca  sposobność do w ejrzen ia  zbliska w myśli i 
progi am w ychow ania dzieci. W  końca w yrażono 
życzenie, by p re legen tka  swe w ykłady zechcia ła  
w ydrnkow ać.

Rozprawa o konfiskatę „Legend". Z powodn
w niesionego sprzeciw u przeciw  konfiskacie „L egend" 
N iem ojew skiego, zatw ierdzonej przez sąd w yższy 
k ra jow y  w K rakow ie, prezydyum  tu te jszego  Bądn 
krajow ego karnego  w yznaczyło rozpraw ę opozycyj­
ną  na  dzień 5 kw ietn ia  b. r. P rzew odniczyć będzie 
w iceprezydent M orelowski.

Tombola artystyczna n a  w ystaw ie fo tografi­
cznej odbędzie Bię w niedzielę 23  b. m. W span ia łe  
w ygrane, jak  fo tografie  szczepanikuw skie na je d w a ­
biu, drzew ie, Bkórzę, aksam icie , pjdnsŁica;, apara ty  
fotograficzne, fonogral, prace znanych am atorów  
prof. Bylickiegc, RabliÓBkiego, K rzyżanow skiego, Ł o­
zińskiego i t. d., ram ki arty styczne , dzieła ilu s tro ­
w ane (P iątkow skiego „Sztnka po lska", „K rzyżacy" 
w obrazach, nb iory  w Polsce J a n a  M atejki i w. i.) 
m ają  n iew ątpliw ie silę przyciągającą. PoJczb b  tuui- 
boli. p rzygryw ać będzie „H arm on ia". Początek  o 
godz. 3 1/a po połndniQ. Dochód ns, cele Tow. „Szko­
ły  Indow ej" i Tow „Polsk iej sz tnk i stosow anej" 
w K rakow ie.

Adam Raczyński, pensyon. kap itan  8 0  p. p. w 
w iekn la t 4 5 , um arł w czoraj w K rakow ie. Pogrzeb  
odbędzie się w  Bobotę o 3ciej po połndniu z za- 
k ładn  H elclów. Z m arły  był bratem  znanego w K ra ­
kow ie w łaściciela domn bankow ego, p. A ugusta  R a 
czyńskiego i zostaw ia w naszem  mieście licznych 
kolegów , przy jació ł i znajom ych. W yksz ta łcen ie  woj- 
Bkowe zdobył przed la ty  w K rakow ie w oddziale 
jednorocznych ochotników, prow adzonym  przez obe­
cnie pensyonow anego pułkow nika, podówczas jeBzcze 
porncznlka H eydenreicha. U przejm ością i tem p era­
m entem, k tó ry  także  kolegom jego  się udzielał, 
praw dziw ie „złotem , polakiem sercem ", pozyskał 
sobió podówczas w szystk ich  w spółtow arzyszów  broni, 
i zostaw ił n ieza ta rte  po sobie w spom nienie. O kro­
pna choroba przedw cześnie położyła k res  życin za- 
ęnego człow ieka, pozostaw iając Bzczery żal n w szy­
stkich, co znali go b liże j.

U8iłowan6 samobójstwo. K azim ierz Mernno-
wicz, o k tórym  w czoraj donosiliśm y, że w ystrzałem  
z rew olw eru W lew ą pierś Dozbawił Bię życia, prze­
wieziony został do szpita la  św. Ł azarza , gdzie le ­
karze  czynią w ysiłk i celem u trzym ania  nieszczęśli­
wego d ena ta  p rzy  życin.

PoSfił Daszyński— ; czytam y w „N aprzodzie" — 
nw iadom ił w czoraj prezydynm  Izby  poBelBkiej, że 
z powodn choroby, nie będzie mógł przed św iętam i 
brać ndziałn w obradach parlam en tu . P ose ł D a­
szyński w yjechał, dla po ra tow an ia  zJrow ia, na  po­
łudnie.

Eksplozya w „Domu naroaowym" w Cieszy­
nie. W  sobotę 15 m arca b. r. około 9 godziny 
w ieczór w ydarzy ła  się w polskim „Domn narodo­
wym " w C ieszynie w klosecie na d rngiem  p ię trze  
eksplozya gazu  św ietlnego. P so tn ik  jakiś odkryci 
kn rek , w skutek  czego gaz nchodził w w ielk iej ilo ­
ści. S tróż B abilon , pocznw szy gaz  w Bieni sznkał 
z zapaloną zapałką  m iejsca skąd gaz  uchodzi. P o ­
m agał mn kupiec R . H ładny . O bydw aj ncierpieli 
dość Bi'ne popalenia rąk  i tw arzy  i licztoe rany. 
B abiluna muBiano naw et p rzew ieść do Bzuitala. 
E ksp lozya była ta k  silna , że w szystk ie  Bzyby da- 
cha  Bzkiannego, g rube  na  cz te ry  m ilim etry , u legły  
zniszczenin.

Sanacya finansów krajowych. Do ankiety, 
zw ołanej z polecenia Sejm n przez W ydzia ł k ra jo ­
wy na dzień 2 4  b, m. o godz 11 przed połndniem, 
w celn obm yślenia środków, dążących do sanacyi 
finanaów  krajow ych , zaproszeni zoBtali posłowie Bej- 
mowi: D nnajew ski, D awid Abraham ow icz, Adam Go- 
łnchow ski, S tan isław  B adeni, d r  W łodzim ierz K o­
złowski, d r Lso, d r Milewski, d r O leśnicki, Albin 
RayBki. Z ram ien ia  rząd u  weźmie adział w o b ra ­
dach radca  dw orn h r. W łodzim ierz Łoś.

Namiestnictwo rozwiązało radę  gm inną w T łn- 
Btem z powodn nieporządków  adm iniB tiacyjnych.

K om isarzem  rządorrym  został p. H en ry k  A rbeBbaner, 
ag en t k rak . Tow. w zaj. nbezp.

Na odbudowanie Lubaczowa. W ydział k ra jo ­
wy postanow ił przedłożyć Sejm owi krajow em n w nio­
Bek na ndzieienie gm inie miaBta Lubaczow a bez­
zw rotnej zapomogi 2 0 .0 0 0  koron na odbndow anie 
i regn lacyę  m iasta , zniszczonego pożarem  w paż- 
dziern ikn  z. r.

i ermin egzaminów dojrzałości, w  depeszy ze
Lw ow a podaliśm y onegdaj te rm in  egzam inów  doj­
rza łośc i w gim nazyach G alicy i zachodniej, dziś de- 
peBzę tę nznpełn iam y term inem  egzam inów  d o jrza ­
łości w inLych gim nazyach w G alicyi. O dbędą się 
one (nBtne) w gim nazyach: w B rodach 2 lipca, w 
B rzeżanach  19  czerw ca, w B nczaczn 23  czerw ca, 
w D rohobyczu 8 lipca, w J a ś le  21 czerw ca, w 
gimn. I  w Kołomyi 12 czerw ca, w gim n I I  w K o­
łom yi 17 czerw ca, w gim n. akad. we Lw ow ie 26 
m aja, w gim n. I I  we Lw ow ie dla m ężczyzn 23  
czerw ca, dla kobiet 2 8  czerw ca, w gim n. F r. J ó ­
zefa we Lwowie d la m ężczyzn 19 czerw ca, dla 
kobiet 27 czerw ca, w oddziale rów norzędnym  17 
czerw ca, w gim n. V we Lw ow ie w zak ładzie  g łó ­
wnym 2 0  czerw ca, w oddziale rów norzędnym  23 
czerw ca, w gim n. I  w Przem yśln  4  czerw ca, w 
gim n. I I  w Przem yśln  ] 7 czerw ca, w Sam borze 
13 czerw ca, w S tan isław ow ie 2 lipca, w S try ju  25 
czerw ca, w  gim n. w T arnopoln  17 czerw ca, w Zło­
czowie 10 lipca. W  szkołacn rea lnych : we Lw ow ie 
21 m a ja r^w  S tanisław ow ie 8 lipca, w T arnopo ln  
1 lipca.

Zjazd maszynistów kolejowych z całej A nstry i 
odbył się w S tan .s ła^o w ie . B rało  w nim ndział 
około stn  m aszynistów  z G alicyi, A u stry i niższej 
i wyższej, Czech, Ś ląska i M uraw, reprezen tow ane 
były także  ko leje  lokalne galicy jsk ie  i bnkowiń- 
Bkie. P rzew odniczy ł p. G ottlieb  z W iednia , zastępca­
mi byli pp. A lfred A nw eiller ze S tan isław ow a i 
F ranc iszek  KBier z C zeskiej T rzebow y. S e k re ta ­
rzam i wiecn w ybran i pp. S tan iek  (W iedeń ;, Ł o p a­
tyńsk i i Jo ffa l (S tanisław ów ). P rzedm iotem  obrad 
kong icsn  była sp raw a polepszenia bytn m aszyni­
stów  kolejowych.

Politechnika warszawska została  w Bobotę o- 
tw a rtą , ja k  donoszą z W arszaw y . Podobno inspe­
k to r K apnstin  podał Bię do dym isyi, a pedel, k tó ry  
szpiegow ał uczniów, został w ydalony. R ząd skom ­
prom itow ał się tem  zam knięciem  politechniki w a r­
szaw skiej. W ęszy ł za jak im ś zw iązkiem  m iędzy 
młodzieżą tego zak łada , a m łodzieżą ro sy jsk ą  na  
un iw ersy te tach  w P e te rsb n rg n , M oskw ie i t. d. 
Tym czasem  młodzież polska zm ądrzała  i nie myśli 
nadstaw iać  k arkn  za spraw y wBzechroByjBkie. A gdy 
żandarm erya  w ytężała  swój zm ysł pow onienia, to 
tn ż  pod je j Dokiem kradziono całe Btosy ta jn y ch  
doknm entów  w ojskow ych. Sznkali spiBków polskich, 
a przypadkow o złapali... Grim m a.

Szpiegowska historya G rim m a w W arszaw ie  
nie je s t jeszcze dostateczn ie  w yśw ietlona. Pnzy- 
rewBki baw i jn ż  w te j chw ili w P e te rsb n rg n , do­
kąd także  przybył Czertkow . W  W arszaw ie nwię- 
ziono także  k ilka Kobiet, k tó re  m iały pom agać G rim ­
mowi w zdobycia ta jem nic wojskow ych. DunoBzą, 
że Grimm m iał pożyczać p ieniądze OBobom na wy­
sokich stanow iskach i to u ła tw ia ło  mu zdobycie 
ta jnych  doknm entow. Grim m chciał sobie podobno 
ostrogą p rzerżnąć gard ło  w cy tadeli, ale nie po­
zwolono mn na  w ykonanie te j operacyi.

0 zamknięciu politechniki kijowskiej donosi 
nrzędow nie „P raw it. W ieBt.": Politechnika będzie
z a m K u i ę t ą  d c  k  J Ó C O  b .  r .  W f k ó t n e g  i*

pierw szego rokn będą w ykluczeni z politechniki, 
zarząd  jednakże może w edług w łasnego uznania 
dopaście w ykluczonych do pow tórzenia egzom inn 
w stępnego. Inn i Btudenci nie o trzy m ają  prom ocyi 
i tra c ą  rok. Jak o  przyczynę zam knięcia politechni­
ki i trw ałe j p rzerw y  w w ykładach  podaje „ P ra ­
wit. W ies tn ik" n iespokojne zachow anie Bię s tu d en ­
tów ".

Prasa amerykańska o Polakach. W  „Los A n­
geles T im es" zu a jd n je  się dłuższy a rty k n ł o p ia ­
niście polskim , H offn annie. Czasopismo to podaje 
p o rtre t artyBty oraz podobiznę jego  rąk . — „TUe 
S ea ttle  P o s t-In te lig en ce r"  podaje p o rtre t H en ryka  
S ienkiew icza; — now ojorski tygodnik  ilu strow any  
„ H arp e r’s W eek ly" um ieścił w w ydanin z dnia 22 
ln tego  w ielkiego rozm iarn p o rtre t Paderew skiego. 
„T he Philadelph ia  PreBs" z dnia 19 ln tego podała 
po rtre ty  B androw skiego w kustynm ie M anrn i Sem- 
brich-KochańBkiej w kostynm ie U lany oraz 3-szpal- 
tow y a rty k n ł na tem at opery P aderew skiego  „M»n 
r n “ , k tó rej prem iera  w F iladelfii odby 'a  Bię d. 18  
ln tego  b. r.

intryoi tureckie. Osman-paBza, k tó ry  przed dwo­
ma la ty  um knął z T nrcy ., obaw iając Bię, że mn 
sfery  rządow e zgo tn ją  sm ntny los, został w tych 
dniach z E g ip tu  zw abiony do K onstantynopola za 
pomocą fałszyw ej depeBzy te legraficznej, podpisanej 
przez wpływowego dnehownego tu reckiego, Abnl 
Hudę. D epesza ow* zaw iadom iła O sm ana-paszę, że 
że Bnłtan u łaskaw ił go. Osm an-pasza czem prędzej 
w ybrał się do K onstantynopola, a  p rzybyw szy tam, 
poszedł w prost do Jildiż-kioBkn celem podziękow a­
nia za n łaskaw ienie. T n ta j został nw ięziony, a n a ­
stępnie na śm ierć skazany. Obecnie su łtan  nłaBka- 
wil g° rzeczyw iście n a ... dożyw otnie więzienie. 

Detraudacya w Budapeszcie. W  pom ieszkania
zbiegłego buchaltera  Btaro bndzińskiej kasy  oszczę­
dności, Karois, A dlera, przedsięw zięła polieya rewi- 
zyę, która w ykazała, że A dler na podstaw ie sfa ł­
szow anych książeczek w kładkow ych zdefraudow ał
5 0 .0 0 0  koron. Członkow ie dyrekcyi i rady  nadzor­
czej ośw iadczyli gotowość pokrycia tego deficytu  
z w łasnej kieszeni D yrekcya kasy  poczyniła kroki, 
ażeby otrzym ać pożyczkę w kwocie 2 milionów ko­
ron, celem wypl stcema w kładek i zapobieżenia n a ­
tychm iastow ego w ypow iedzenia wekBli, co p rzy p ra ­
wiłoby o m in ę  licznych drobnych knpców i p rze­
mysłowców. N iektóre banki ośw iadczyły gotowość 
zeakontow ania pew nej części w eksli z portfelu  Bta- 
robndzińBkiej kasy  oszczędności.

Nocny telefon ÓO Berlina. Pom iędzy B erlinem  
z jedne j, a  W iedniem  i P ra g ą  z d rug iej Btrony, za­
prow adzona będzie z dniem  1 kw ietn ia  b. r. Biała 
nocna Błażba telefoniczna. Pom iędzy zaś B erlinem  
a K arlcbadem  Dędzie co rokn fnnkcyonow ać telefon 
w nocy od 1 m aja do 30  w rześnia. O płata i w szy­
stk ie  inne w arnuk i co do nocnego połączenia są 
tak io  sam e, jak  w rnuhtr dziennym .

Nagroda Nobla i Tołstoj. Po p rzyznan ia  n a ­
grody  N obla poecie francnukiem n Snlly  Prndhom m e, 
liczne grono pisarzów  skandynaw skich, ja k  w iado­
mo, w ysłało do L w a hr. T o łsto ja  ad res z w y r a ż e ­
niem proteBtu przeciw ko tak iem n przyBądzenin na­
grody. Obecnie „K ijew . G azeta" podaje za dzien­
nikam i szw edzkiem i lis t hr. T ołsto ja, nadesłany 
Bkntkiem tego de profesora O skara L ew ertina .

LiBt te r ,  skreślony w  języ k n  franensk im  i da to ­
w any dn ia  4  lntego, brzm i, ja k a k  następu je :

„D rodzy i szanow ni koledzy! Byłem  i jeBtem 
bardzo zadowolony, że nag ro aa  N obla nie by ła  mi 
p rzyznana . Po  pierw sze uchroniło  mię to od w iel­
k ie j trudności rozporządzan ia  tem i pieniędzm i, k tó ­
re , ja k  wogóle w szelkie p ieniądze, w edług mojego 
p rzekonan ia , nie mogą p rzynieść nic innego, prócz 
szkody; pc d rngie, Bprawiło mi to honor i w ielką 
przy jem ność o trzym ać w yrazy  w spółczucia od t.yln 
wysoce pow ażanych, choć n ieznanych mi, oBÓb. 
P rzy jm ijc ie , drodzy koledzy, w yrazy  mej szczerej 
wdzięczności. L ew  T o łsto ju.

Zmarli. N a ta lia  z K arasińsk ich  T rapszo, w dow a po 
a rty śc ie  d ram aty czn y m  zm arła  19 b. m. przeżyw szy 
la t  29. Pogrzeb odbędzie się w sobotę po połndniu 
z k ry p ty  księży  P ijarów .

Rs- A ntom  Ś trzelichow ski, proboszcz w G iebułtow ie, 
zm srł 19 b. m., przeżyw szy la t  62.

Konkursy. Na posadę ekspeayenta I I I  k lasy  6 stopnia 
przy urzędzie pocztowym w Janowie obok Złoczowa o- 
głoszono konkurs. R y cza łt na słnżącego będzie później 
oznaczony.

Są do obsadzenia przy  sądach : a) kra jow ym  wyżczym 
w K rakow ie, b) krajow ym  w K rakow ie, c) pow iatow ym  
w R adom yślu  — posady kancedstów .

Dnie 22 k w ie tn ia  b. r. up ływ a term in  do w n iesien ia  
podań kom petency jnych  na  posadę dozorcy w ięziennego  
w zak ładzie  karnym  w Stanisław ow ie w edle kon k u rsu  
rozpisanego w „G azecie Lw ow skiej" z 20 m arca  1902 
Nr 65.

Ze strony m onopuln tytoniow ego będzie w mieBiącn 
m ajn  b. r. więcej m iejsc dozorców upraw y ty to n iu  d la  
G alicyi (w zględnie B ukow iny) do obsadzenia.

3ąd powiatow y w N iem irow ie przyjm ie od k w ie tn ia  
ru tynow anego  d y e ta ry u sza  za w ynagrodzeniem  dzien- 
nem 221 h. Zgłoszenia pisem ne z dołączeniem  św iadectw  
do n aczeln ika.

(„G azeta  L w ow ska" N r 66.)

Składki na Wawel. D nia 26 lu tego  odbyło się w domu 
p. U lanow skiej rozbicie puszek  składkow ych na  odno­
w ienie W aw elu .

Ogólna snm a s k ła d k i  obecnej wyneBi 237 K 02 h, 
k tó ra  złożona zesta_~ na książeczkę K asy  oszczędności 
m. K rakow a N r 155.456.

Carość zaś do tąd  uzb ieranej sk ładk i wynosi w raz z po- 
liczonem i odsetkam i 109.940 K 19 h.

Z powyższej sum y, ja k  to ju ż  w poprzednich  spraw o­
zdan iach  było wym ienione, w reezone zostało ks.-kardy- 
nałow i n a  odnowienie k a ted ry  19.258 K 8 h, pozostaje 
zatem  90.6^2 K 1 h., z w yłącznem  przeznaczeniem  n a  
odnowienie zam ku królew skiego n a  W aw elu .

N astępne rozbicie puszek składkow ych odbędzie się 
w domu p. U lanow skiej, PrzJ  »licy G arn cark ie j 1. 15, 
m iędzy g odziną  4 a  8 po połndniu

SkładKi. Na szkołę im- a-dama A snyka p rzesła ł d r  
Mars ze Lw ow a n a  ręce k rakow skiego K oła  pań Tow. 
„Szkoły ludow ej" u K.

D la  dzieci w ydaionycb ze szkół z B iałej i S iedlec 
przeBłano od dzieci 17 rub li 40 kop na ręce  k o m ite tu .

Uniwersytet ludowy im- A. Mick.»wicza.
W  sobotę 22 m arca: W . F e id m an : „O li te .a tn rz e  

polBkiej w usta tn icŁ  20 la ta ch " .
W  niedzielę 23 m arca: W . Fe ldm an : . 0  lite ra tu rze  

polBkiej w OBtatnich 20 latach".

Repertoar Teatru miejskiego.
W  sobotę 22 m arca. „Sen nocy le tn ie j"  3zeksp ira .
W  niedzielę 23 m arca  o g o d z iu ie  2 ł/i po p o la J m i:  

„Kościuszko pod R acław icam i"; o godzin ie  7:*/, „Sen 
nocy l e t n i e j " . _____________

Z kalendarza. W sobotę 22 m arca: 7 B ile .' i M. B. i 
K a ta rzy n y  królow ej szw edzkiej; w n iedzielę 28 m arca: 
W ik to ra  i Pu iag ii; w poniedz ia łek  2 • m arca: L jn n iceg o«- Di j «juu» u * iya — —

W schód słońca 22 m arca o godzinie 6 m in u t 43, 
zachód o godzinie 5 m in u t 5 0; d łn g o ś '  d n ia  godzin 12 
m in n t 7.

Z krakowskiej k onie>-waieryum. D nia 20 m arca po­
godnie. T erm om etr doszedł od +  3‘2 do +  16 1 C.

B arom etr opada.
D oia 21 m arca o godzinie 7 rano stan  barom etra  

737 '5  m m , te rm o m e tr ii  +  4 3 O.
W ia tr  wschodnio-północny.

O abryelskl (K r iy s ito fo r y , K raków ) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki P e t i > O f  z m ech a n ik ą  angielską 

po 600, wiedeńską p° 3^0 itr.

Z sali  sądowej.
Kraków, 20 maren.

(U p rze jm y  fr y z y e r  —  n ie fo rtu n n y  św iadek. —  
O w ypadek kolejowy).

D nia  15 lipca zeszłego rokn do g o lam i M aury­
cego AlBtera na K azim ierz* przyszed ł Z k ilka to ­
w arzyszam i K azim ierz W łodek celem ogolenia Bię. 
N ie chcąc być przez k°£>° innegu golonym tylko 
przez sam ego pryncypa ia ’ n *m - ^ 84er za ia tw ił się 
z innym  „gościem ", zaczął czytać na głos gazetę  
w go lam i, co tak  *ie BPodobało gję M aurycem u 
A lsterow i, że głośnego czyi sinika W łodka w ypchnął 
za drzw i. U party  a n>e z raż °ny gbnrow atością  fry- 
zyera  W łodek wróci! do sk lep y  skutkiem  czego 
rozzłoszczony A lste r uderzy ł \V}0(jk a w iw arz, po- 
pow tórnie w ypchnął go ze sklepu, następn ie  rzneił 
się na niego z b rzy tw ą w ręku  i tą  zadał mn n ie­
bezpieczne cięcie w p raw ą rę kę. R ozpraw a karn a  
z tego powodu przeciw  M aurycem u A lsterow i odby­
ta  przed trzem a mieBiącami skończyła się zasądze­
niem gbnrow atego golarza na 3 m iesiące w ięzienia, 
sąd w yższy je dlI*k zniósł w yrok i polecił p rzepro­
wadzić nową r ° zPrawę, poniew aż try b n n a ł p ierw szej 
inBtancyi * ie doPnścił n iek tó rych  św iadków , propo­
now anych p rz®z obronę. W czoraj i dzisiaj to :zy ła  
Bię więc praeciw  A U terow i ponow na rozpraw a, k tó ­
re j przew odniczył ra(j,.a g9dn k ra j. p. B łonarow icz, 
oskarżał ta s tęp ca  p ro k n ra to ra  d r  P ta ś , obw inionego 
bronił adw - d r R othw ein. O bwiniony A lste r tłom a- 
czył się, że W łodka nie w ypchnął za drzw i ani go 
b rzy tw ą nie ciął, W łodek skaleczył się pew nie na 
stłuczonej przez siebie szybie. W  ciągn w czorajszej 
rozpraw y zaszło d la  św iadsa  K leina, ag«nta  han  
dlowego sm utne interm ezzo, św iadek  K lein nie mógł 
sobie przypom nieć, k iedy fa k t zaszed ł, i tw ierdził, 
że to stało Bię niedaw no w zimie i że w paletocie 
p rzypatryw ał się za jśc ia , gdy zdarzy ło  się ono d. 
15 lipca. D alej podał, że W łodek rozbił Bzybę i 
skaleczył sobie m ą rękę w chw il:, gdy go w ypro­
w adzał snb jek t.

W obec tego zastępca p re k n rs to ra  d r P ta r  w niósł 
doraźne oskarżenie przeciw  świadkowi o zbrodnię 
oszustw a z powodn fałszyw ych zeznań. T rybnnał 
p rzerw ał rozpraw ę przeciw  A lsterow i i zarządził 
natychm iastow ą rozpraw ę przeciw  Mojżeszowi K lei­
nowi i zasądził go na 4  m iesiące ciężkiego w ięzie­
nia. S k aza ry  zgłosił zażalenie nieważności. T ry b n ­
nał wBzakże ze w zglęan na w yraźny  przepis n s ta

PERMJMERYE, MYDŁA i PUDRY wyrobów krajowych, francuskich i angiel- w wielkim wy- 
skieh, WODĘ KOLONSKĄ oryginalną, PROSZKI, PASTY i WODY do zębów borze i po naj- 
jak: Dra Pierra, BENEDYKTYŃSKA, SAPODONT, ODOL i K0ŚM1N polecają niższych cenach
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wy, niedozw aialający w strzym ania kary  w podo­
bnych w ypadkach, zarządził w ykonanie k ary  i od­
prow adzenie K leina do w ięzienia.

D zisiaj w dalszym  ciągu odbyw ała się rozpraw a 
przeciw  A lstarow i. Zeznaw ał lekarz  d r Ożga, który 
pierw szy opa tiyw ał ran ę  W łodka, i składali orze­
czenie rzeczozaaw cy-lekarze prof. d r W achholz i d r 
Zoll. W y raz ili oni stanow cze przekonanie, że ran a  
pochodzi z c .ę d a  brzytw ą, a  nie ze skalecz-nis 
szlifem.

Po przeprow adzonej rozpraw ie trybunał, w mysi 
wywodów obroń-y d ra  R othw eina, uwolnił osFarżo- 
nego od zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała a skn  ̂
zał go tylko za przekroczenie z § 335  ua ^  dnl 
aresztn .

T ak  więc z rozpraw y te j najgorzej wyszedł świa 
dek K lein, k tó ry  n iepotrzebnie dostał się na 4  mie­
siące ciężkiego w ięzienia za fałszyw e zeznania na 
rozpraw ie; obkarżony A lster, pierw otnie skazany na 
3 miesiące, w ym igał się dwoma tygodniami.

N a sali było mnóstwo m ajstrów  i pomocni w 
fryzyersk ich  żydow skich, którzy  skwapliwie przy­
słuchiw ali się przebiegow i procesu.

Oprócz tego w duin dzisiejbzym toczyła się r o ^
praw a przeciw  Janow i Żaczkowi i Jędrzej owi 
ehelskiem u o to, że pierw szy, jaku dozu  J l - 
a drng i, jako  przyw ódca party i ^Partiefii 
stacy i w Szczakow ej, dn ia  14 w rześnia z- 1 ^
ględnością sw oją sta li się p rzyczyn , w j j j J  
lejow ego w Szczakow ej, przy  którym  P '  j j a . 
dzenie cielesne funkcyonarynsz kolejowy Z6w ajac 
rzynka . O skarżeni bowiem dnia tego, przesn^ ^  
wozy, puścili bez dozorn dw a wozy na to r za ^  
gonem, na  którym  przed chw ilą o d j e c h a ł  Ja rzy  ^  
Zanim Ja rz y n k a  zdążył w yjść z bndk» i P dwa 
wagon, uderzyły  o sta tn ie  samopab p J ftrzynl-ą, 
wozy ź siłą  w wóz z siedzącym w " im k ‘ ‘ zenie' 
a ten skntkiem  tego odniósł c i ę ż k i e  

ciała przez złam anie biodra. y  Spa
O dpow iedzialność za  uszkodzenie arz  ̂ bo^ jem

dła więc na obydwóch o s k a r ż o n y c h .  o n  

według orzeczenia znaw cy, postępom
em swojem 

wadzili wy-
przeciwnem ins trnkcy i służbowej sF‘y  Qbec]jeiski 
padek. Zasiedli więc dzisiaj Zaczez k n z §
rfa ław ie oskarżonych pod z a rz u ty  k raj. d r
335 . R ozpraw ie przew odniczył radca ® ^ bronił
Muczkowski, oskarżał prokurator d r >

d r  H esk i- trybunał przy
P o  przeprow adzonej r o z p r a w i e  ^  Reskiego,

chylając się do wywodów obron y 
że obw inieni nie zaniedbali swyc

obowiązków, a
__  ----------  —  „ „ .tir  w ypadek , uwol-
tylko katas tro fę  spowodował czy y kary . 
m ł Żaczka i Chechelskiego od winy

Wadowice, 19 m arca.
7 j. „z, w Tzdebniku. Sensacyjne morderstw

N astępu je  dalsze p r z e s ł n c n  &  Św iadkow ie
ni_ obciążają oskar. J ó z e ta . K aczorom. Radwa-
* e in a ją , że L yp ik  odg. » Łeznaniam i świadków, 
nowiI p rzyciśn ię ta  do mor 9 . ^
zaczęła przyznaw ać, g U *  „ bi, sobie
to ty lko t^ D ik  i ie] córka, p o

dostateczną ilość pieniędzy-
P raw dziw ą gensauyę budzi w prow adzenie na salę 

6-letniej B rygidy , nieślubnej córki Ł yp ika  i Rad w *  
-lan k i (zm arłej). O brońca R adw anow ej d r K rokow ­
ski sp rzeciw ia  się p rzesłuchaniu  tego św iadka; sąd 
ied n ak -o d rzu ca  wniosek obrony, 3koro dziewczynka 
cichym ośw iadczyła, ie  chce św iadczj t
lrz e c iw bmooj, lU m ik l św lafłek rozgląaający sl<

• u wie P° aali, o tkkm y w chuśuinę i olbrzymi 
serdak  zeznaje, i e  umie pleść koszyki, że 

Hanusię, k tó rą  bardzo kocha itd. 
strzyczkę n  św iadkiem  w yw iązuje
p rzew o d n iczą^00 
stępujący  dyalog: j zieWczynko lubisz babkę?

Ś w U d -  W ***’ ją lDbiłam’ 816 ^  Die' b°
mnie babka bill- dziewczynko, ie  w domn

P r z e  w.: Czy 
waszym kogoś zabili bgb^  eQ ^  z abiii.

Ś w i a d  Mieszkała W w.ł?
P r z e  w.: K tóż cl « rzekła, w skazując na 
Ś w i a d . :  „B abka bajta 

oskarżoną. , 0 Łypikn, że go wi-
D ziew czynka dalej twi ^  j,e m at t a kazała

działa, ja k  chodził do j el  ̂ j0CZ ona mówiła mu
je j go nazyw ać „tatusiem  ,
„Ł y p ik "  i t. d. . g rygidy ubuiążają Ły-

Ogółem zeznan ia  6-letnie] dQj0 jutro, 
p ika i R adw anow ą. W y ro k  zaPa

ma sio- 
Między 
się na-

broń do serca, padł strzał i w okamgnieniu 
Stelmach runął na podłogę bez życia. Obecni 
osłupieli.

Przyczyną była — jak tw ierdzą — nieszczę 
śliwa miłość

Podrożenie wyrobów masarskich. Wczoraj 
zebrali się masarze lwowscy na poufnem zgro­
madzeniu w ratuszu, gdzie uchwalono podwyż­
szyć ceny wyrobów masarskich. Przyczyną tego 
ma być podwyższenie cen mięsa i brak niero­
gacizny na targach lwowskich, a to z powoda 
zakazu dowozu nierogacizny z okolic zarażo­
nych.

(Telefonem).
Lwów, 20 marca. „Rusłan" donosi, że bisku­

pem stanisławowskim mianowany został Bazy­
lianin ks. Platonid F i l a s .

Lwów, 20 marca. Marszałek krajowy hrabia 
Andrzej P o t o c k i  powrócił dziś rano do 
Lwowa.

Lwów, 20 marca. Deputacya miejska w spra­
wie budowy kolei Lwów-Winniki i w sprawie 
uzyskania subwencji ze skarbu państwa na 
incestycye wyjeżdża ao Wiednia dopiero po 
świętach.

Lwów, 11 marca. Dyrekcya kolei pruskiej 
w Szczecinie wystosowała do m agistratu tu tej- 
szego pismo, w którem donosi, że zamierza o- 
tworzyć we Lwowie biuro sprzedaży biletów 
kolejowych do wszystkich miejsc kąpielowych 
nad Bałtykiem, w Pomorzu i na wyspie Rugii 
wraz z bezpośrednią przesyłką pakunków.

który jest przeklętym kłamcą". — Gdy Dillon 
nie chciał comąć tego w yrażenia, z o s t a ł  
w y k l u c z o n y  z I z b y  n a  j e d e n  t y ­
d z i e ń  i wyszedł wśród oklasków Irlandczy­
ków,

Kronika W®
ł w ó« ,  2°

, dziś hołd sce- 
Józefowi Blizinskiemu z*oż : tyZmu z 75 t4 

na lwowska, wiążąc ten akt P ■ wiono „Pana 
rocznicą urodzin zmarłego. Wys 
Damazego". n>oWarzystwo

Prywatny uniwersytet ruski- mySi 
naukowe ^m. Szewczenki powzi^*0 
żenią prywatnego uniwersytetu
Lwowie.

Telefon Lwów-Wieden.
nosi z W iednia.

, SłoW°

zało- 
ruskiego we

do-polskie

na której —
Odbyła się rada ministeryalna, u' jjnii

jak  się dowiaduję — omawiano sp1{ł :aI1jwicie 
międzymiastowe j Lwów-W iedeń. Mi» oSObne 
Kraków i Śląsk wschodni otrzy®dJą ^  ji- 
połączenie z Wiedniem. Dotychczasowa 
nia pozostanie dla Lwowa. Przędła55/ .  noWe 
do C z e r n i o w i e c  i włączy do niej ^ &r_ 
stacye, jak  B o c h n i a ,  W i e l i O z k a ’ t)
n ó w ,  R z e s z ó w ,  J a r o s ł a w ,  Ł j g  u- 
S t r y j ,  B o r y s ł a w ,  S t a n i s ł a w ó w
ł o m y j a. • na

Prof. Teodor Talowski wygłosił ^ cz0b?a(j z 
tutejszej politechnice pierwszy swój 
dziedziny średniowiecznego stylu roma^® |  
Słuchacze obdarzyli prelegenta hucznemi o 
skaml-

Wybór do Rady państwa. Komitet PaI. ^ ‘ s 
cyalno-demokratycznej uchwalił postawie k
dydaturę p. Kazimierza Mokłowskiego przy 
borze uzupełniającym do Rady państwa z m.
Lwowa.

S a m o b ó js tw o  je d n o ro c z n ia k a .  W koszaraen 
na cytadeli pozbawił się wczoraj życia jedno 
roczny ochotnik 30 p. p. Tomasz Stelmach- 
W  przededniu samobójstwa wziął Stelmach t. 
zw. „przezczas" do godziny 12 w nocy. ab 
powrócił dopiero rano przed godziną 6. Przy­
szedłszy do koszar, w obecności innych jedno- 
roczniaków wziął rewolwer do ręki, przyłożył

Telegraficzne 1 telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 21 marca. „Gazeta Lwowska" ogłasza:
M inister wyznań i oświaty zamianował w 

miejsce ks. Andrzeja Lubomirskiego konserwa­
torem dla spraw pierwszej sekcyi na okres lat 
5, w powiatach politycznych: Brzozów, Dąbro­
wa, Dobromil, Gorlice, Jarosław, Jasło, Kolbu­
szowa, Krosno, Łańcut, Lisko, Mielec, Nisko, 
Pilzno, Przemyśl, Przeworsk, Ropczyce, Rze­
szów, Sanok, Strzyżów. TarnoOrzeg i Tarnów, 
p. Włodzimierza D em etryJaw icza, dotychcza­
sowego konserwatora drugiej sekcyi, zwalniając 
go równocześnie od obowiązków tegu ostatnie­
go urzędu. M inister wyznań i oświaty zamia­
nował architekta Zygmunta H e n d l a  w K ra­
kowie na taki sam okres czasu konserwatorem 
dla spraw sekcyi II  dla powiatów politycznych: 
Bochnia, Brzesko, Dąbrowa, Kolbuszowa, Mie­
lec, Nisko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tarno­
brzeg i Tarnów.

Namiestnik zamianował komisarzami nadzoru 
kotłów parowych: inżyniera Feliksa F e l  k i a  
w Nowym Sączu dla powiatu- sądeckiego, ży- 
daczowskiego i limanowskiego, inżyniera P  i e- 
k a r s k i e g o  w Jaśle  dla powiatu jasielskiego, 
gorlickiego i krośnieńskiego, inżyniera Kazi­
mierza H a j d u k i e w i c z a ,  oraz inżynierów 
Adolfa H a u s e r a  i Jan a  K o p y s t y ń s k i e -  
go  dla powiatów Galicyi wschodniej.

Lwów, 21 marca. „Nowe Słowo Polskie" do­
nosi, że 'dyrektor kolei państwowej Wierzbicki 
w porozumieniu z nadinspektorem kolei B *rt- 
mańskim zarządził już rozpoczęcie dalszej bu­
dowy linii Lwów-Sambor — Od wczoraj około 
600 robotników ziemnych, budowlanych i i p. 
zajętych jest przy robocie na przestrzeni Lwów- 
Busiówka

Lwów, 21 marca. C e n t r a l n y  k o m i t e t  
p r z e d w y b o r c z y  zbierze się w pierwszych 
dniach Kwietnia na posiedzenie, celem omówie­
nia ogólnej sytuacyi w kraju. Nadto omawianą 
będzie na tern posiedzeniu sprawa ezupełniają- 
cych wyborów z miasta Lwowa (!) i z miast 
Tarnopol-Brzeżany, oiaz kwestya organizacyi 
komitetów lokalnych.

K08ÓW, 21 marca. W czasie bójki, jaka ont- 
gdaj wybuchła w karczmie w Kosmaczu mię­
dzy pijanymi hucułami, zabito 28-letniego hu­
cuła Dmytra Kokuciaka. Żandarmerya areszto­
wała już sprawców morderstwa, między nimi 
jednego policyanta gminnego (!).

Tarnopol, 21 marca. Adwokat lwowski dr 
Dulęba zgłosił osobiście tu  i w Brzeżanach 
kandydaturę swoją na posła do Rady państwa 
w miejsce szefa sekcyi dra Ćwiklińskiego.

Wiedeń, 21 marca. Dzienniki donoszą, że 
członkowie komisyi, mającej przygotować kar­
tel naftowy, złożyli s w o j e  m a n d a t y  z po­
wodu rozbicia się rokowań w sprawie kontyn­
gentowania.

Wiedeń, 21 marca. Dziś o 71/,, spadł ogro­
mny balon na Grabenie i cały prawie plac 
pokrył swą objętością. Balon wypuszczono w 
pobliżu arsenału.

Waszyngton, 21 marca. Z  brzmienia francu- 
sko-rosyjskiej noty w sprawie chińskiej od­
niesiono tu wrażenie w kołach urzędowych, 
że mocarstwa te przestrzegać będą polityki 
otwartych drzwi w Chinach.

„Polskie wyspy".
Berlin, 21 marca. Izba panów Sejmu pru­

skiego przyjęła jednomyślnie bez dyskusyi pro­
jek t ustawy w sprawie nabycia dalszych ko­
palń na rzecz państwa.

Ks. H o e n s b r o e c k  (ex-jezuita) wskazał 
na niebezpieczeństwo, że p o l s c y  r o b o t n i ­
c y  w krajach nadreńskich i w Westfalii nie 
potrafią stawić oporu socyalizmowi. Oprzeć się 
może tylko dobre duszpasterstwo, a l e  n i e  
p o l s k i e .  Mówca ubolewa, że także katolickie 
duchowieństwo często idzie w usługi wielko­
polskiej agitacyi.

M i n i s t e r  w y z n a ń  oświadcza, że żąda­
nia Polaków o polskich duchownych w czy- 
sto-niemieckich krajach są nie do wypełnienia, 
gdyż nie można tam tworzyć p o l s k i c h

y s p. (Oklaski).

Wybór socyalisty.
W ro c ła w , 21 marca. Przy wczorajszym uzu­

pełniającym wyborze do parlam entu według 
przybliżonego obliczenia uzyskał większość kan­
dydat socyalno-demokratyczny Edward B e r n ­
s t e i n .

Wykluczenie posła z parlamentu;
Lond yn , 21 marca. W Izbie gmin Irlandczyk 

Dillon nazwał Chamberlaina „gentelmanem,

O prawa koeiet.
Berlin, 21 marca. „Local Anzeiger" donosi, 

że Kauclerz hr. B u e l o w  przyjął wczoraj de- 
putacyę „ S t o w a r z y s z e n i a  d l a  p ra w  w y­
b o r c z y c h  d l a  k o b i e  t “. Pani Anna A u g- 
s p u i g  wręczyła kanclerzowi adres, zawierają­
cy prośbę kobiet niemieckich, o przedłożenie 
państwowej ustawy, znoszącej ograniczenie p ra­
wa stowarzyszania się kobiet, oraz ustawy, po­
stanawiającej , że kobiety mają równe z męż­
czyznami prawo im atrykulacyi na wszystkich 
wszechnicach niemieckich. Kanclerz hr. Buelow 
oświadczył, że w przyszłości starać się będzie
0 uwzględnienie tych postulatów przez parla­
ment.

Marynarka austryacka w Hiszpanii.
Barcelona, 21 marca. Kontradm irał Ripper

1 oficerowie austro-iręgierskiej eskadry przy­
byli tu  z Madrytu. JNa dworcu powitała ich 
Rada miejska i reprezentanci władz rządo­
wych.

Barcelona, 21 marca. Nadpłynęła tu z Car- 
thageny eskadra austro-węgierska i wymieniła 
z fortem M ontjit powitalne salw j działowe. — 
Komendanci okrętów złożyli następnie wizyty 
przedstawicielom władz. Na cześć oficerów od­
będzie się uroczyste przyjęcie. Z Barcelony po­
płynie eskadra do Tulonn.

Układ rosyjsko-perski.
Teheran, XI marca. Między Rosyą a Persyą 

nastąpił nowy układ, mocą którego Persya 
trzyma pożyczkę 10 milionów rubli, a Rosya 
pozwolenie wybudowania nowej kolei z Tehe­
ranu do Tebris.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 21 marca. Na dzisiejszem posiedze 

nrn izby poselskiej odczytano interpelacye po­
sła J d w o r s k i e g o  i tow w sprawie wyda­
lenia polskich studentów w Prusach (Zob. ar- 
tykuł na pierwszej stronicy p. t, „Z Rady pań­
stwa". Przyp. Red.), posła B c i t e r a  i tow. 
w tej samej sprawie, posła R o t t e r a  i t»w. 
w sprawie postępowania organów skarbowych 
w Krakowie przy opodatkowaniu zapasów wód- 
czanych.

Z porządku dziennego przystępuje Izba do 
dalszego ciągu dyskusyi nad budżetem „Szkoły 
średnie".

Minister Hartel o żądaniach Petelenza 
i ks. Sapiehy.

M inister oświaty dr H a r t e l  uznaje słu' 
sznosć wielu życzeń, podniesionych w Izbie, 
W z g l ę d y  l i n  a ii s o w e nie pozwalają je­
dnak na szybkie ich spełnienie. W minister­
stwie znajduje się 47 podań o upaństwowienie 
szkół średnich, 56 podań o założenie nowych 
zakładów i 29 podań gmin i krajów o daro­
wanie im dotychczas dodatkow. Wymagałoby 
to wyłożenia odr»zu sumy 16 milioLÓ*’ koron, 
a następnie 7 milionów rocznie. N ie  m o ż e
w i ę c  m i n i s t e r  p r z y r z e c  s p e ł n i e n i ą
t y c h  w s z y s t k i c h  ż y c z e ń .  — Przy za‘ 
łatwieniu podań postąpi m inister z całą obje- 
ktywnością i o ile możności będzie uwzglę­
dniać życzenia. J a k  na Morawach, tak i w G a ­
l i  c,y i przepełnienie szkół jes t ubolewania go- 
dnem.

G a-
„ _ ę c z y ć  w p r z e p e ł ­

n i o n y c h  m o n s t r u a l n i e  z a k ł a d a c h .  
Szkoły te nie mogą być jednolicie kierowane 

z tego powodu nie mogą też spełniać tru ­
dnego zadania. W Wiedniu nie dzieje się pod 
tym względem o wiele lepiej, niż w Galicyi (?!)■ 

tu  musimy wielu zdolnych uczniów oddala , 
ponieważ niema dla nich miejsca. Zarząd o- 
światy w miarę środków stara się zapobiedz 
brakowi nauczycieli.'Szczególniej w G a l i c y i ,  
gdzie jest 274 nauczycieli nie egzaminowa- 
nych, między nimi zaś medycy i prawnicy. 
(Słuchajcie, słuchajcie!).

Bezwzględnie nie można porównywać szkol­
nictwa średniego w Austryi i Niemczech. Au- 
strya bardzo łatwo może narazić się na nie­
bezpieczną h y p e r p r o d u k c y ę  i n t e l i g e n -  
c y i ,  każdy bowiem wstępujący do szkoły śre­
dniej uczeń myśli o posadzie państwowej i o 
ubezpieczeniu na starość (słowa ks. Sapiehy 
utkwiły p. ministrowi w pomięci z wielką 
korzyścią dla kraju; przyp. red.). W  Niemczech 
większa część uczniów nie myśli o osiągnięciu 
posad państwowych i wykształciwszy się, wra­
ca do stanu mieszczańskiego. (Dlatego, zdaje 
się, Wszechniemcy tak  tęsknią za Niemcami; 
przyp. red.). Skargi z powodu złego pomie­
szczenia szkół po części są słuszne, jednakże 
trudności powstają z puwudu wyboru miejsca. 
Szczególnie o G a l i c y i  można to powiedzieć. 
Temburdziej należy powitać życzliwie zakłada­
nie burs w Galicyi, a konwiktów w innych 
krajach. Jeżeli tylko będzie można rozporzą­
dzać personąlem pedagogicznie i naukowo wy­
kształconym. ustaną także skargi na przecią­
żenie uczniów, albowiem zdolni i rozumni na­
uczyciele będą wiedzieli, co należy wybrać 
z obszernego materyaiu, znajdującego się w 
podręcznikach szkolnych.

Minister dziękuje mowcom poprzednim, ze 
nie rozwinęli w dyskusyi całego ogromu refor­
my szkolnictwa średniego. Sprawa ta  wymaga 
czasu spokojniejszego niż obecny. Poseł S a ­
p i e h a  życzył sobie szeregu zmian, a szczegól­
nie domagał się przywrócenia egzaminów doj­
rzałości z religii. Egzamma dojrzałości, które 
są przedmiotem częstej krytyki, zostały d nas 
zorganizowane przez hr. Leona Thuna, czło­
wieka przekonań nawskróś katolickich, i o n 
to  w ł a ś c i w i e  n i e  p r z y j ą ł  do  p l a n u  
e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i  e g z a m i n u  z 
r e l i g i i .  (Słuchajcie! Słuchajcie!) W r. 1852 
zrobiono próby z egzaminu religii przy ma­
turze, próby te zostały jednak zaniechane. — 
Poseł P e t e l e n z  podniósł, że pojawiają się 
częste skargi na egzamma dojrzałości, skargi 
te odnoszą się szczegćJnie do spusobu egzami­
nowania. Egzaminowanie należyte jest bardzo

M inister ubolewa jak  najbardziej, że w 
l i c y i  m u s i m y  s i ę  m ę c z y ć  w ' p r z e ]

wielką sztuką. W ymaga ono cierpliwości i ży­
czliwości dla egzaminowanego, oraz zręczności 
we wpływaniu na umysł ucznia, by mu porna 
gać przy odpowiedzi i niejako ją  z niego wy­
dobyć. (Wesołość w IzDie, albowiem minister 
użył zwrotu „wie eine sokratische Hebamme") 
Na wiele nie przydadzą się ta  liczne rozpo­
rządzenia, wydane celem ułatwienia egzaminów 
dojrzałości. Przykład przytoczony tu przez ks. 
Sapiehę, a zaczerpnięty z prusKich gimnazyów, 
nie jest tu  odpowiedni, gdyż właśnie za kilka 
tygodni w Prusiech z n i e s i o n e  z o s t a n ą  
e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  z r e l i g i i ,  a e- 
gzaminować się będzie jedynie z najważniej­
szych rozdziałów tego przedmiotu z lat osta­
tnich.

W najbliższym czasie zostaną podręczniki 
do nauki religii znacznie skrócone, jak tego 
życzył sobie poseł ks. Sapieha. Pos. ks. Sapie­
ha ż^dał dale„, Dy zaprowadzono obowiązkową 
naukę bistoryi kraju rodzinnego w szkołach 
średnich W szkołach realnych nankę tę już 
zaprowadzono. Przeciw temu nie mógłby zarząd 
oświaty przytoczyć żadnjch politycznych prze­
szkód. Co się ranie tyczy, nie jestem także bo- 
jaźliwy. Chodzi tylko o sposób, w jaki ma być 
nauka historyi kraju rodzinnego udzielaną, by 
rozwijała sposób myślenia i wyrabiała grunt 
pod zdrowe przekonania polityczne.

Domagano się taKże Lauki języków nowo­
czesnych. Pos. Petelenz na podstawie swego 
doświadczenia wskazał, że mogłoby skutkiem 
tego powstać przeciążenie uczniów materyałem 
naukowym. — Ilość języków, jakiemi człowiek 
włada, nie świadczy jeszcze o jego wykształ­
ceniu, które polega na czemś innem W W ie­
dniu zrobiono w ostatnich latach próby z nau­
czaniem języków nowoczesnych. Ja k  się zdaje 
próby te dadzą dobre rezultaty  i z pewnością 
będzie dalej prowadzone. M inister zakończył 
prośbą o przyjęcie tych kilku uwag jego i za­
pewnił, że weźmie pod rozwagę wnioski i ży­
czenia podniesione w czasie dyskusyi.

Przemawia pos. P o m i e r ,
Po pośle P o m e r z e, który występował prze­

ciw gimnazyum słoweńskiemu w Cylei, zabrał 
glos opat T r  e u n f e l s .  Na tem dyskusyę wy­
czerpano.

Pos. H r  u b a n wnosi przyjęcie rewolucyi 
proponowane; przez referenta Stiirgkba, co do 
przeniesienia cylejskiego gimnazyum, lecz żąda 
także, by do niej dodano słowa „w porozumie­
niu z obu narodowościami". Nastąpił szereg 
faktycznych sprostowań.

Głosowanie. *

Przystąpiono do głosowania.
Pos. F r. H o f f m a n n  wnosi, by nad jego wnio­

skiem, co do s k r e ś l e n i a  sumy przezuaczo- 
nej na gimnazyum czeskie w Opawie zarządzo­
no imieunne głosowanie. Pos. B e r g e r  wnosi 
redukcyę budżetu szkolnictwa średniego o su­
nę, przeznaczoną dla gimnazyum czeskiego w 

w p a w i e, nad czem wnosi także imienne gło­
sowanie.

Przystąpiono do i m i e n n e g o  g ł o s o w a  
n i a czy uchwalić budżet w brzmieniu, komisyj- 
nem z zatrzymaniem Dozycyi na gimnazyum' cze­
skie w Opawie czy też nie.

W imiennem głosowaniu p r z y j ę t o  b u d ­
ż e t  „ s z k o ł y  ś r e d n i e "  239 przeciw 144 
głosom; temsamem odpada głosowanie nad wnio­
skiem Hofmana o skreślenie pozycyi na gimDa- 
zyum opawskie.

Prezydent V e t t e r  zawiadam ia, że nad 
wszystkiemi rezolucyami zarządzi zwykłe gło­
sowanie z wyjątkiem cylejskiej, a jeżeli ta  re- 
zolucya przyjętą będzie, wtedy podda pod gło­
sowanie dodatek H r u b a n a.

D e r s c h a t t a  zgłasza wuiosek o imienne 
głosowanie nad rezolucyą cylejską.

G r o s s  sprzeciw ia się, aby poddawano pod 
g łosow an ie dodatek HruDana, bo zaw iera on 
negacyę rezolucyi Stuergkha.

Przez dłuższy czas odbywa się formalna 
dyskusya nad sposobem głosowania.

Wiedeń, 21 marca. B r e j  t e r  uzyskał pod­
pisy na swój wuiosek nagły w sprawie wyda­
leń studentów Polaków z Galicyi i Król. Pols.

uniwersytetów niemieckich i wniosek ten 
zgłosił

chorwackiego gimnazyum z Pisino do innego 
miasta. I  klerykałów niemieckich zdołano skło­
nić dc tego, ze cofnęli swój dodatek do lezo- 
lucyi Stiirgkba, a wniosą natom iast samoistną 
rezolucyę „o wezwanie rządu, aby sprawę gi­
mnazyum cylejskiego rozwiązał ku zadowole­
niu Niemców i Słowieńców".

Rezolucyę klerykałów niemieckich podjęła 
jednak dawna prawica; początkowo wnieść ja  
miał Rusin Mikołaj W  a s s i i k o, ale ponieważ 
sprzeciwiło się temu Koło polskie, wniesie ją  
Czech H r u  b a n .  Będą więc w sprawie Cylei 
3 głosowania: nad pozycyą w budżecie, nad 
rezolucyą Stiirgkha i nad rezolucyą Wassilki. 
Także S c h o e n e r e r  ma zgłosić rezolucyę, 
aby nad budżetem Cylei przejść do porządku 
dziennego.

Wiedeń, 21 marca. Włosi skrewili, głosują 
przeciw rezolucyi Stuergicha.

Nie ulega wątpliwości że rezolucyą S tuergkha 
będzie odrzucona.

Z Koła polskiego brak dziś tylko jednego 
posła Czecza, który jes t chory. — Z Czechów 
brak tylko Hovorki, który wyjechał na pogrzeb 
matki.

Wiedeń, 21 marca. Rezolucyę Stuergkha 203 
przeciw 170 glosom o d r z u c o n o .  (Długo- 
trw ające oklaski na prawicy. U Wszechniem- 
ców hałas — świsty — stukanie o pulty).

Następnie uchwalono dalsze pozycye budże­
tu „szkół średnich", poczem posiedzenie za­
mknięto.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Miohal Konopm&kir

N A D E S Ł A  N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochud rzą  

Redakcji).

Oświadczenie.
Rozszerzonej po Krakowie wieści, jakoby 

Pan Dr Michał Śliwiński za udzielane bratu 
mojemu, Drowi Serafinowi Chmurskieinu, 
podpisy na weksfąch pobierać miat od tegoż  
pieniężne wynagrodzenie, nietylko, że nie 
jestem autorem, ale jej nigdy nie rozszerza­
łem, uważam bowiem wieść tę za nikcze­
mną bajkę, wymyśloną przez ludzi złych  
w cnęci poniżenia Pan.i Dra Śliwińskiego  
w opinii publicznej O ile wiem," to Pan Dr 
Śliwiński dopomagał bratu mojemu Serafi­
nowi kredytem —  i ubolewam nad tem, 
że mu za jego dobroć i łaskawość lak ciężką  
odpłacono niewdzięcznością.

Kraków, dnia 15 marca 19u2 r.
R o m a n  C h m n r s k L

Jako świadkowie:
P io tr  Hat,liński. A leksander  s uiikotcski.

mm
szczawa alkaliczni

Interpelacya Rottera.
Wiedeń, 21 marca. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby poseł R otter zgłosił interpelacyę do 
ministra skarbu w sprawie nowej należytości 
wymierzonej w r. 1901 od wódki; mianowicie 
s z y n k a r z e  i r e s t a u r a t o r z y  vr K r a k o ­
wi e  m u s i e l i  z a p ł a c i ć  20 k o r o n ;  tym­
czasem w tych 20 koronach jest 6 k o r o n  
d o d a t k u  k r a j o w e g o ,  który już poprze­
dnio zapłacili Interpelacya żąda z w r o t u  
t y c h  6 k o r o n .

M i n i s t e r  p r z y r z e k ł ,  ż e  t o  n a s t ą p i  
dziwił się, że zażądano zapłaty 20 zamiast 

4 koron, co w osobnym o k ó l n i k u  m i n i ­
s t e r s t w a  do władz skarbowych w Krakowie 
było przewidziane.

Cylea - Cieszyn - Opawa.
Wiedeń, 21 marca. Ogromne wzburzenie, 

wielki ruch panuje dziś w parlamencie; mobi­
lizac ja  do ostatniego żołnierza parlam entarne­
go po obu stronach. Dziś bowiem rozegra się 
głosowanie o C y l e ę ,  C i e s z y n  i O p a w ę .

Przez całe przedpołudnie toczyły się r o k  o- 
w a n i a ,  szczególnie w ś r ó d  s t r o n n i c t w  
n i e m i e c k i c h ,  których pozycya była zagro­
żona z powodu stanowiska niemieckich klery­
kałów; ci — jak  wiadomo — za wnioskiem 
S t i i r g k b a  głosować będą, ale z dodatkiem, 
że gimnazyum słowiańskie z Cylei przeniesio­
ne być ma do M arburga „za zgodą obu in te­
resowanych narodowości, t. j. Słowieńców i 
Niemców". Dzienniki tutejsze podnoszą, że do­
datek ten klerykałów niemieckich ironizuje 
całą rezolucyę Śtlkrgtha; twierdzenie to słu­
szne, bo jeżeli zależyć ma od Słowieńców prze­
niesienie ich gimnazyum z Cylei do M arburga, 
to na ich przyzwolenie można czekać do są­
dnego dnia.

Aby zyskać czas do rokowań, Niemcy wy­
sunęli P o m m e r a  z mową obstrukcyjną na 
21/s godziny. Głównie chodziło o Włochów i 
klerykałów niemieckich. Włochów udało się 
dla rezolucyi S tiirgkha pozyskać z& cenę tę , 
że Niemcy głosować będą za przeniesieniem

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 21 m arca. Z am knięcie giełdy o g. 3 m. 30.
Akcye au e try ack k g o  Z ak ład a  kredytow ego 394-25. 

4kcye w ęgierskiego zak ład a  kredytow ego 707 Akcye 
A nglobanka 284 oO. ak cy e  U nionbanka 5 6 3 — . Akcye 
L a n d e r t_ i„ u  425-50. Akcye B ankvereinu  463 50. Akcye 
B odencredit 938-—. Akcye G alicyjskiego B anku hipote­
cznego — . Akcye kolei państw ow ych 675-25. Akcye
kolei południow ej 68 —. Akcye N. T ram w aye lit. A. 
287'25. Akcye N. T ram w aye lit. B. 283’ Akcye ko­
lei E lbetha! 471 —. Akcye kolei Północnej 56 37 Ak­
cye kolei Czerniowiuckiej 566- Akcye A lpiny 392-50. 
Akcye Rima M uranyi óOO'—. Akcye Pragskiego To we 
rzystw a żelaznego 1433 —. Akcye fabryki broni — ■—. 
Akoye tn reck ie  tytoniow e 299- —. Obligacye w ęgierskie 
indeoinizacyjne 97-30. R en ta  m ajow a 101-65. A u stryacka  
re n ta  koronowa 99-15. W ęg ierska  re n ta  koronowa 07-4.5 . 
56 i. L isty  T ow arzystw a kredytow ego ziem skiego 95 90. 
4% ’ Listy B anku krajow ego 97- . 4 ‘/,°/0 L isty  Ranku
krajow ego 10O'5o. 4c/o L isty  B anka hipotecznego 95 — 
4V,°/0 L isty  nsan»n h ip o te c z n e j 99 -  5%  L isty  Łan- 
kn  hipotecznego 110— . 4°/0 G alicyjskie obligacye pro- 
p inacyjne 98-30. 4°,0 G alicy jska pożyczka k ra jow a z ro- 
kn 1893 96'90. 4<>/0 Pożyczka m ias ta  Lwowa 9 2 7 5
Losy tnreckio l i  150 . Marki 117 35. R abie  2 5 3 7 -  

Usposobienie bez in te resu  i słabe.
C ukier (sta ły ) 16-95, sp iry tu s (silnie) 38 20, n a f ta  bez 

zmiany. ’
Berlin, 21 m arca. Z am knięcie giełdy o g 4 m 15 
A ustryack ie  k red y ty  ultim o A ustryack ie  ko-

eje państw ow e n lt. 144-75. Disconto com audyi. a lt. 
194 20. T ow arzystw o handlow e u lt. 15625. W arszaw a- 
m e d e n  n lt. 177-25. T nreck ie  losy n lt. 115 —. R en ta  
w łoska n lt. A u stryack ie  banknoty  K asa 85-05.
W iedeń  k ró tk i K. 85-05. B ankno ty  rosyjskie K. 216-15. 
K ró tk ie  Nowy Jo rk  K . 419— . 4>/,7o lis ty  z as t wnr 
K ró lestw a  Polskiego K. 100-20 L isty  likw idacy jne  K ró­
le s tw a  Polshiegr K . —•— . B anknoty  Stanów  Z jedno­
czonych A m eryki północnej K  419-25. K onsolidacya K. 
92'30. Lom bardy nlt. 19-75. N iemiecki ban k  państw ow y 
K. 153'rO. Akcye żeg lug i Lam burskiej n lt. 112 10. W a r­
szaw a k ró tk ie  K. — ■—.

Cennik Izby handlowej i przemyełowej; 
w Krakowie

z d. 21 m arca  1902 r. godzina 1 w południe.

I. W anty
R a b ie  p a p ie r o w e ..................................  253 50 255 Li

K o r o n y  
Pł*ną Żądają

* U t« i n i e m i e c k i e
irranti papierow e.................
D w n d a i e i t o f r a n k ń w k i  w  e ło o ie

117 — 
95 40 
19 06

II. Listy zastaw ie.
5°/o Listy r«taw . prem. Banka hipot 
4V,*/t Listy zastawne Banku hipoteoz.

4V,°/» Li»ty zastawne nńnka krajów

47. Lizty zaat. gal”Tow. kred. zi« m nieok.
« » » » » i, 41-letnie
» ■ « » n n 56-lotnte

III. Obllgaoyo I pożyozkl.
4°/. Galicyjskie obligaoye propinaoyjne 
47, PożyozLa krajowa z r. 1893 .
4°/o „ miasta Lwowa . . . .
4‘/i°lo „ „ ,

110  —  

98 75
95 — 

100 25
96 60 
95 25 
95 50 
95 50

07 75 
96 ?=0 
92 25 
99 25

117 60 
96 -  
19 15

Ul — 
99 75
96 — 

101 25
97 50 
96 26 
9s 50 
96 50

98 75 
97 50
93 25 
100 25
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Bardzo ważne 
przy nadchodzących Świętach.

z p ierw szej i na jlepsze j w Europie fabryki 
p . P  A rt. I g .  j i a u t n e r a  i  S y n a  w  W ie -  
d . i i u  . przychodzą codzień św ieże do H and lu

J a n a  N a g ł a ,
K r a k ó w ,  Piać Szczepański,

jak o  do g ł ó w n e g o  S k ł a d u  d la  zachodniej 
G alicyi. 825

Kukurudzy,
grysn, owsa wagonami, jak również 
koniczyny, tymotki i wszelkich 
nasion, oraz nawozów szincznych
pod kontrolą krajowej Stacyi botani 
czno-rolniczej we L w ow ie, w  każdej 
ilości dostarcza najtaniej 827 i o

DOM HANDLOWY 
dla rolnictwa i przemysłu

Lwów, Pasaż Hausmanna 5.

M p r h '  n i l f  25 lat licz^cy, który 
■ T IC L tll i i l liA , pracował dłuższy czas
za granicą, a następnie prowadził sam 
własną pracownię, urządzoną na sposób 
amerykański, doDrze obeznany z fabry- 
kacyą i napraw ą rowerów, motorów, 
fonografów, kinematografów, aparatów 
fotograficznych, technicznych i fizycz­
nych, oraz maszyn do pisania, racho­
wania i szycia, tudzież z konstrukcyą 
i wykonywaniem wynalazków i modeli, 
jak  aiemrie! z wszelkiemi czynnościa­
mi w zawód mechaniczno - techniczny 
wckodzącemi — poszuknje miejsca w 
kraju  lub za granicą jako kierownik 
pracowni, tokarz lub mechanik. Zgło­
szenia pod 81* przyjmuje Administra­
cja „Nowej R e fo rm ; / . “ 818 1 2

L. 20466,902,1., 822

1.

M agistrat stoł król. miasta Krakowa 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem dostawy nafty do oświetlenia 
przedmieść i budynków miejskich w 
czasie od 1 czerwca 1902 r. do 31 
maja 1903 r.. odbędzie się we czwar­
tek dnia 3 kwietnia 1902 r. w W y­
dziale ekonomicznym M agistratu, o go­
dzinie 12 w południe, publiczna licy- 
tacya za pomocą ofert opieczętowanych, 
m arką stemplową na 1 koronę opatrzo­
nych.

Wadyum wynosi 500 koron.
Należycie ostemplowane deklaracye 

pisemne (oferty) przyjmować się bę­
dzie od właścicieli kopalń i fabryk 
nafty.

W arunki licytacyjne przejrzeć mo­
żna w W ydziale ekonomicznym Magi­
stra tu  w godzinach urzędowych przed 
południem.

Zastrzega się, że oferenci obowiązaui 
są przy licytacyi złożyć próbę nafty 
w ilości 3 litrów z dostąwić się ma­
jącej nafty.

M agistrat stoł. król. miasta 
Krakowa,

dnia 15 marca 1902 r.
<</. jFriedlein .

SZYNKI
na sposób Litewski i Praski kapitalne 
z młodych p ro s ią t, kiełbasy siekane, 
krajane, wszelkie wyroby wędlin, oraz 
mięsa z opasłych wołów Podolskich

poleca 787 3

Pr. SANITERNIK,
właściciel stleni i wędlinami 1 mięsem.

d. Karmelicka 16. Filia ul. Sław- 
:owska 22, obok kośc. XX. Marków.

mmmnmm
z  o s t r z a m i  d o  z m i a n y ,

są  sły n n e  w św iecie dla swej n ie­
z rów nanej dobroci, ostrości i 
n iezaw odnośc i, są  naj-
cenniejsz. pośród wszy- ^
stk ich . jak ie  k iedykolw iek  istn ia ły . N a jz u p e ł­
n ie js z e  p o rę c z e n ie .  Tysiące św iadectw . Do 
n abycia  w przedn iejszych  handlach  wyrobów 
nożow niczych. T rzeba  uw ażać < obrze ua  znak
-  — __  __I- .  1» T .O  n  D O  n - n  A  Li t A n

L. E. XIV. 2642,1 6. 761 2 2

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
D nia 4 g o  k w ie tn ia  1902 r. o godz. l l e j  

przed południem  odbędzie się w Sądzie m zej 
w ym ienionym  w b iurze Nr. 11 przy u licy  sw. 
•lana L. 13, I. p iętro  od ty łn , lic y tac y a  H o te lu  
K le in a  z oficyną przy ul. św. G ertru d y  1. or. 
6 w K rakow ie, realność lk. 93 Dz. VI. Iwh. 
1185 paro. lk. 1943, 1944 i 282 , oraz licy ­
tacy a  kam ien icy  przy ul. św. G ertru d y  1. or. 6 
w Krakow ie lk. 188 Dz. VI. Iwh. 1870 parc. 
lk 2149, w raz z p rzynależnośc iam i, sk ład a ją- 
cemi się odnośnie do H otelu  K le in a  z u rzą ­
dzen ia  h o telow ego , wyszczególnionego w pro­
tokole o szaco w an ia , a odnośnie do realności 
Iwh. 18"0 z 63 stor, 14 drzw i i 5 zaluzyj.

Nieruchom ość Iwh 1185 (H otel K leina j^w y- 
staw iona  n a  licy tacyę , je s t  ocenioną na  kor. 
104.361 hal. 3 5 , p rzynależności zaś n a  3555 
kor. , a n ieruehom ośP  Iwh. 1870 n a  120.866 
kor., przynależność zaś na 650 kor. 50 hal.

N ajn iższa  cena realności Iwh. 1185 wynosi 
kw otę 54.550 koron 50 hal , a realności Iwh, 
1870 kw otę 60.866 koron 67 h a l., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie p rzy jdzie  do sk u tk u .

W arunk i licy tacy jn e  i inne  odnośne doku­
m en tu  przejrzeć m ożna w Sądzie tu te jszym , 
w b iurze N r. 11.

C. k. Sąd powiatowy oddz. XIV.
Kraków, dn ia  28 s ty czn ia  1902 r.

PANIENKA
biegła w h aftach  m aszynow ych -  znajdzie 
stałą posadę. - A dres poda A dm inistra - 

cya „Nowej Reformy." 756 3 3

Wypożyczamy
12 lub 6 pism peryodyc*nych po- 

diug wyDoru 
w 2gim tygodniu po wyjściu 15 koron 

względnie 9 kor. kwartalnie, 
w 3cim tygodniu po wyjściu 12 koron 

względnie 7 kor. kwartalnie, 
w 4tym tygodniu po wyjściu 9 koron 

względnie 5 kor. kwartalnie, 
w 5tym tygodniu po wyjściu 7 koron 

względnie 4 kor. kwartalnie, 
od 6go do 13go tygodnia 6 kor. wzglę­
dnie 4 kor. kwartalnie, od 13go tygodnia 
począwszy, 12 pism kor.1'20 miesięcznie.

Od 8go ty godn ia  pucząwszy, w y sy ła m y  
też  te  p ism a abonentom  za m ie jso o w y m  (pi­
sm a pozosta ją  w łasnością abonenta) 12 pism 
20  koron, 6 pism 14 koron kw artalnie.

ABONAMENT pism peryodycznych z l-sze j 
i z 2-giej ręki, po cenie zniżonej (abonam ent 
tak i należy jednak zamówić na tydzień przed 
rozpoczęciem k w arta łu ).

Zwykłe prenum eraty n a  w szystkie dzienn ik i 
i czasopism a w ykonyw am y zawsze sum iennie 
i dokładnie. 677 6 0

Na żądanie cenniki i dokładne wyjaśnienia.

Gł. A gencya Dzienników i Ogłoszeń
J H opcasa i A. Salomonowej 

w Krakowie, plac Maryacki 1. 2.

Koncypient adwokacki
obeznany także dokładnie z czj w ło­
ściami bankow em i, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. —  Zgłoszenia pod 
A, D. 674 przyjmuje Administrauya 

„Nowej Reformy.*4 674 7 10

„ Odznaczona medalami14

parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firm ą

Edward Urban
w Krakowie, ul. Wiślna L. 1J

poleca przy nadchodzących Św iętach: 

najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we w szy­

stkich gatunkach.
P o s ia a a  n a  a a ła d z ie  o ry g in a ln e  stare  
K o n ia k i D u b o is  L iz z e e  i U en k o w a , 
B u m y i  A ra k i a n g ie i s u e ,  Ś liw o w ic ę

i  t. d. 694 2 5
Cenniki na żądanie darmo i op łat nie.

B l A N c

f  NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM

o

ecJ  Niw-TOit Aproh .\vane przez 
9 ^ S 0 !S ^ ^  Akadem 1,1 medyczna  

iw  Paryżu, adoptowali'
| przez* Form ularz offi y  ^
t ialny ftuucuzUi. saiik S  W

9  M&8 cinnowaue przez raili; isss  9
M edyczną w Petersburgu. *

™  P o s i a d a j ą c e  rów nocześn ie  w łasn ośc i Jodu ^  
4 1  i żelaza, p igu łk i te  skutkują w y łączn ie , w e  ®  
9  w szystk ich  rodzajach chorób, które w y w o - 9  
A  łuje zarodek skrofu liczny ‘p u c h lin y ,  za tka - ^  
! m e  k a n a łó w , h u m o ry , etc.'' s łabości, prze- A  
J  ciw  którym , zw yk łe  żelazo jest z u p e ł n i e j  
W  bezsk uteczn em ; w  Chlorozi© (b laduczce>,
9  w L e u c o r r h e e  (b ia ły c h  u p ła w a c /ii .w A m e - 9
A  norrhóe ‘.z a tr zy m a n ie  z u p e łn e  lub c:ęsc io-  9

•  we reg u la rn o śc i) ,  w  Suchotach, w  Syfilis 
organ icznej  e tc . O stateczn ie  podają one ^  
9 lekarzom  środek terapeutyczny , n a d z w y -9 

9  czaj s iln y , do pod żyw ian ia  organizm u i do 9  

w zm acniania kon sty tu cy i lim fatycznych , a  
słabych lub osłab ion ych .

9  \  B. — Jod n ieczystego lub zep su tego  9
O  żc laza, je st lekarstw em  n iep ew n em , r o z -®  

drzazn iającein . Jako dow ód czystości i  A  
X  autentyczności praw dziw ych P i g u ł e k ^  
™  B ta n ca rd a , żądać należy, naszą p ieczęć na J  
^  srebrze i p od p is nasz qi- ' /  (2
9  n in iejszy  po łożony  u spo- < y ^  
^  du zie lon ej e ty k ie ty .  --------- ^  /  ( 9

®  A p t e k a r z  w  P a r y żu ,  r u e  b o n a p a h t e ,  40  ®
9  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  9

■ • • • • • • • • • ! • • • • • • •
2 12 0

wyśmienity S i e l i  io  tuczenia świń.
P o r k l n  kg. p aczk a , do karm y n a  10 dni 

d la  30 św iń , w ielk i wynik.
Porkin dla św iń niechcących żreć.
Porkin daw ać podczas tu czen ia  
Porkin dla  o rgan izm u bardzo pożyteczny. 
Porkin przeciw  biegunce, n iestraw ności. 
Porkin pobudza gruczoły  do w ydzielan ia  śli­

ny, stąd  lepsze traw ien ie . 
p ®r l * łu  polepsza m ięso , czyni je  m iękkiem , 

bledrzem , dodaje m u sm aku.
Porkin zapobiega schudnięcin.
Porkin przez przyspieszenie ro zw o ju , tucze­

n ia  i u trzym an ie  zdrow ia, upłaca sie sto- 
kro tn ie. ]25 18‘ 30

P o r k i n  */, kg. paczka 1 kor., 100 kg. 150 kor. 
4 paczki n a  próbę op łatn ie  4 kor.

F a b r y k a :  W it ‘leń , I X . ,  B le lc h e rg .  6 . 
wmr SKŁADY: Andrychów Józef Sowińrki 

Chabówka M aurycy Schw arz ; Chybi Jakób  
M echner; Czerniowce Schm idt i F o n ten ; Dsle- 
dzlce B racia  N itsch ; Gliniany Salomon U ngar; 
Jazlowiec A. B abicz; Kęty St. H a lalek ; Klm- 
p jlnrn W olf L a n d m a n n ; Kraków Zopoth i Sp. 
: Reim  i Spółka, sk ład  pod „C zarnym  psen 
LW Ó W  ap tek . P io tr M ikolasch, A lojzy H ubner; 
Leżajsk H enryk  K ijas ; Limanowa Schnur Sa­
m uel ; Mfcdenice M. K r s ; Miknlińce J . Men- 
czer; Milówka B. G eller; Makótś E ug. G la tt-  
m ann: Nowy Sacz 1. K raw czyńsk i; Nowy Targ 
J . M a stb a u m , S. T eichner; Oświęcim Fr. Ma- 
ty szk iew icz ; Przemyśl Selig E h r m a n n ; Ra- 
dziechow Vlfred M eh o ffer; Rymanów M arceli 
N a d z ia k ie w ic z ; Rzeszów M arkns M nnderer; 
Stryj A braham  H acker ; Tarnopol M. O strow ­
s k i ; Tarnów M. G a n s ; Turka H enryk  A rtz ; 
Wadowice Ja n  P o h l ; Zbaraż K rzysztof Za- 
charyasiew lcz.

MAG AZYN 1T0W0ŚCI
dobrze zaopatrzony

in p  i Polatam
w Krakowie, ul. FloryańsRa Nr. 13,

POLECA

Koszule białe męskie, Czapki do poaróży,
Koszule kolorowe, Kamizelki pikowe,
Koszule dla turystów, Krawaty wszelk. rodzaju,
Bieliznę Dra prof. Jagera, Kufry i Torby,
Połnierzyki i Mankiety, Rękawiczki prasłtiedamsłt.imęsKie,
Paski damskie i męskie, Spinki, Laski, Parasole itd.

‘* T  Ceny stałe, możliwie niftie. I M  817' ^
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie.

Kupię zaraz pianino
używ ane, w dobrym  stan ie . - Zgłoszenia pod 
..Pianinu 100*‘ przyjm ie do d n ia  24 b. m.
Aum inistracya „Nowej R eform y.'1

M ió d  pszczelny
praw dziw y, za  co się ręczy, w ysy ła  w 5-klgr. 
b laszan k ach  po 6 kor. o p ł a t n i e  za  zaliczką.

795 3 3 | 648 6 12 J. Menczer w Mikulińcach.

» V

K K X X X X X X X X K X X X O X X X X X X X K X X X K X X
' '7| O dznaczone n a  W y staw ie  krajow ej w r. 1894 dyplomem 

honorowym c. k. M in isters tw a  handlu .

Krajowe Towarzystwo tkackie 
P R Z Ą D K  A “  J

w K nośni e }(
poleca Szanow nej P. T. Publiczności swojego wyrobu 

czysto ln iane , sław ne z dobroci, rec.znie tk an e

PŁÓTNA K O R C Z Y Ń S K I E
ol najgrubszych do najcieńszych web f i

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ 5
o  w z o p z e  k o s t k o w y m  i  a d a m a s z k o w y m ,  j

™ siatkę do suszenia chmielu. x
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost d o  K i - o s n a  (poczta, telegraf

i stacya kolejowa w miejscu). 6 16 o ^
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. ^

txxxxxxxxxxxxxoxxxxxxxxxxxxxx

B a r d z o  w i e l k a  i lo s c  

osób polepszyła swoje z d f" ie  
t a k o w e  u t r z y m u j e  p rz e .z  ‘ ' y r a n t e

rn G U U K  PRZECZTSZCZDACYCH

r D • CAUVINA
1 Srode*, popularny od dłuższego czasu, ikono- 
l Uliczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, dlaije się 
I zasiusować prawie we wszystkich chorobach chrc 

nicznych jakoto liszaje, reumatyzmy, ntze^arAf.
1 katary dreszcze, zatkania, zanik pokarma u kobie*
8 P-uczoły osłabienie nerwów, brak apetytu . *•

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anem’_,
W awiemu'. powolnem. funkcyonowMHć. sJą ć m

Stanisław Żurawski
w  K r a k o w ie ,  a l . św .  A im d  4,

poleca swój

z p r a c o w n i ą  pod w łasnym  zarządem . 
Wykonuje roboty według najnowszej mody 
gustownie — z własnych m ateryałów  lub 

z dostarczonych. 784 2 0

n a  u ł  k i  £ A 1
, tmękt

w  1
i

»g nąbimmŁ w*

5 4 12 O

F o l d  e s a
® ® K r e m

Cena słoika 
1 korona.

Wszędzie do 
nabycia.

fiezaw odnie i szybko działający, nieszkodliwy, tłuszczów nie zaw ierający, środek przeciw 
Ipiegom , plamom wątrobianym, czerwoności tw arzy  i rąk . — W yrabia: A ptekarz Klemens 

Fóldes, Arad. — Przed faiszowaniam i i naśladowaniem ostrzega  się usilnie. 766 2 20

j r  ^

4 x  Najmiększa szkółka drzew _Katalog V  ■ m „ m  — . n a
n a  r o k  na M o r a w a c h . Z a d a n i e

1901 — 1902 N. w y s y ł a  s i ę
j u ż  w y s z e d ł  darmo i opłatnie.

Dra FR YD ER Y K A ŁENGIEŁA 9220
B a l s a m  b r z o z o  w y

Ju ż  sam  sok roślinny, p łynący  z brzozy, jeżeli na  pn iu  p rze­
dziuraw iono korę, znan; je s t  od n iepam iętnych  czasów, jako  n a j­
znakom itszy  środek p ięk n o śc i; jeże li się jed n ak  ten  sok wedle 
przepisu  w ynalazcy  p rzy rządzi w drodze chem icznej jako  balsam , 
w tak im  razie  dopiero n ab ie ra  praw ie  cudow nej siły.

Jeże li w ieczorem  posm arujem y tw arz  lub inne  m iejsce skóry 
*ym balsam em , to ju ż  n a za ju trz  rano od p ad ają  p ra w ie  n ie ­
zn a czn e  łu p ieże  ze  sk ó ry , k tó ra  s ta je  s ię  p rze z to  lśn ią -  
00 b ia łą  1 d e lik a tn ą .

B alsam  ten  w ygładza na  tw a rzy  zm arszczki i b lizny pow­
s ta łe  z ospy i n a d a je  tw a rzy  m łodocianą barw ę, a cerze białość, 
delika tność  i św ieżość; u suw a w n a jk ró tszym  czasie piegi, plam y 

w ątrob iane, blizny, czerwoność nosa, stfuszczenie  i w szelkie inne  nieczystości cery. Cena 
słoika z ODisen użycia 1 złr. 50 ct. D ra Ł e n g le la  m yd ło  b en zo eso w e , n a łagodn iej- 
sze i najodpow iedniejsze m ydło d 'a  skóry, um yśln ie  przyrządzone po 60 ct.

Do n ab y cia  w każuej w iększej ap tece , m ianow icie: we Lwowie u Z. R uckera; 
w Krakowie u  W ik to ra  R ed y k a ; w Czermowcach 1 Golichowskiego nast. M ahl apt. 
Schm iedi & F o n tin , d roguerya ; w Tarnopolu u  Marc an a  K rzyżanow skiego; w Tarnowie 
uM, A dlera, J . Ni w ołow skiego; w Bielsku u A lfr. B lu m en th a la  i w d roguery i A. H aas.

Śliwki i Powidła
prawdziwie tureckie,

Bryndzę Liptawską
oraz wszelkie t o w a r y  k o r z e n n e  

i  k o l o n i a l n e
poleca 749 4  6

H. Kretschmer
w Krakowie. Rynek Nr. 10.

Z n a k o m i t e

Perfumy 
Wode kolońska

O w

Mydła toaletowe 
Pudry 

Przyborytoaletowe 
Śmigusy

poleca 798 2 0

Jaw immm
Kraków, Sukiennice 20, 

Lwów, ul. Syksluska 25, Przemyśl, 
ulica Franciszkańska 24.

Krawaty!
w najświeższych fasonach, po cenach 

konkurencyjnych, poleca
F a b r y k a  K r a w a t e k

w  Krakowie, 697 5 10 
róy Rynku i ul. św. Jana Nr. 1.

ANTONI SCHULZ
w  K R A K O W IE  u lioa  S z e w sk a  L. 18. 

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe  po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. bu te lk a , 
czerwone po Ś5, 65, 80 ct. i 1 łi bu telka . 

W  beoznaojt zn a cz n ie  ta n ie j.
635 7 10

Ważne Ula rtselrców!
Dnia 24 marca 1902 _r. o godz. 8ej 

rano odbędzie się w wapienniku w Pła­
zie, pow. Chrzanóv w sprawie egzeku­
cyjnej przeciw p. Baltazarowi Boguc­
kiemu licytacya Drzyrządów przy bu­
dowie kolei używanych, między który­
mi znajdujĄ się: 2 lokomobile, kafar 
parowy, pompy centryfugalne, wózki, 
szyny, taczki, lokomotywj itd. 805 3 3

Zecer zdolny,
dobrze polecony, biegły w polskim  
języku, znajdzie natychmiast posadę 
w mojej drukarni. Zgłoszenia z od­
pisem świadectw podaniem warun­
ków upraszam nadsyłać wprost pod 
adresem: Fr. Foltin, drukarnia 

w Wadowicach, i n  2 3

Nowe wydawnictwa Księgami
D. E. Friedleina w Krakowie

Rynek gł. L. 17, telef. Nr. 452
Róża Rawicz Dembińska. Nowele. Na B łędnej 

Drodze. Szukaj kobiety. Nie ładna . K. 2'60. 
Cezary jellen ta. Orfan. Poezye. Cena kor. 3‘ 
Antoni Mazanowski Młoda Polska w Powieści.

L iryce i D ram acie. Gena kor. 3 60.
Czesław Pieniążek. Z D aw nych LaC Gawędy 

i opow iadania. Cena kor. 2 50.
J. Schiekopp.’ G ram aty k a  L itew ska, opracow ana 

przez ,J. Jan u szk iew icza  i A. K a. ieiowskieuo. 
Cena kor. 3 ' -.

K. S ten tzew ska . S tuden tk i. Powieść. 2 t. 1 K. 
Gabryela Zapolsaa. Mężczyzna Sz tuka  w 3ch 

ak tach . Cena kor. 2 — . 768 4 0
Na przesyłkę każdej książki uprasza  się dołączyć 
20 h a l.— Do nabycia we w szystkich księgarniach.

ADWOKAT
Dr Sienkiewicz w Jaśle
przyjmie natychmiast e g z a m i n o ­
w a n e g o  k o n e y p i e n t a ,  ewen­
tualnie z prawem zastępstwa według  
§ 3 1  pr. cyw . łub dłuższą praktyką 

Zgłoszenia wprost, soe 2 6

Z dniem ly m  lub lOym kw ietn ia
znajdzie umieszczenie

Magister farmacy:,
włada jący b iegle  język iem  pol­
skim  i n iem ieck im /Błaca 170 kor. 
Zgłoszenia nieuwzględniune pozostaną 
bez odpowiedzi. — Aptefcarz Izierski 

w Białej Lipniku. 8 w 2 3

M ając wielki zapas Wina wytraw­
nego tokajskidgo z r. 1B89, w i ­

tające co najmniej lu  kor. za butelkę, 
sprzedaję obecnie po 6 kor. butelkę, a 
biorącym 10 butelek n a ra z , po 5 kor.

Wino to pochodzi z pierwszorzęanej 
winnicy tokajsK iej. a rok 1889 był 0- 
statnim  dobrym rokiem przed filokserą.

Także polecam s t a r e  wegierskie 
czerwone Wina z r. 1880 po 75 ct. 
but. i austryackie stare po 55 ct. but.

Polecam również Śliwowicę z roku 
1880, która kosztowała (i koron but., 
a obecnie zniżyłem cenę na 3 kor. za 
but. (szampanówkę). 778 3 5

f r . l e s e r t
w Krakowie, ul. Sławkowska 6.

WINCENTY SATALECKI
pierwszorzęd a , według najnowszych wymaga 
urządzona F a b r y k a  P a ro w a  W yrobów  

M a la r sk ic h
w  K r a k o w ie  p r z y  u l. F lo r ia ń s k ie j  1S . 
f i l i a  p r z y  u li  S ław /coirt-Liej, h o tH  Śash  i, 

w yrabia  w ędliny  i poleca:
Szynki p rask ie  i w estfalsk ie , polędwice pieczone 

łososiowe, sław ne kiełbasy krakow skie: polę­
dwicowe, k ra jan e  i siekane, kiszki Dasztetowe, 
salcesony w rozm aitych g a tu n k a c h , paryską 
k ie łb a sę , słoninę paprykow ana b ia łą  polską, 
w ęgierską i w ędzoną , sm alec i sad ła  s ta ie , 
wędzonkę z m łodych prosiąt, rolady w rozm ai­
tych  g a tu n k a c h , kiełbaski i serdelki w iedeń- 
ok ie, kiszk pooaard lane , o /o ry  węd»on„ i go­
tow ane w iT%ecn 'g tftunS_.';i r  w»jystkifc Irrne 
wyroby tu  nie w yszczególnione, które wchodzą 

w zak res m asarski.
Dv. a  r a c y  d z ie n n ie  ś w ie ż y  to w a r . 

C enniki szczegółowe n a  żąd an ie  o p ł a t n i e .  
P rzesy łk i u sk u teczn ia  odw rotną pocztą i koleją  

za  zaliczką. 695 3 5

Szczepy owocowe!
(CENY ZNIŻONE), wysyłam do każdej 
poczty i stacyi: Jabłonie. Gruszki, Śli­
wki, Czereśnie, l sztuka 5 0  ct., 10 szt. 
złr. 4'75. Brzoskwinie, Wiśnie, Morele, 
Węgierki, Nektaryny. Urzewa i Krzewy 
ozdobne i t. p. Cennik z objaśnieniem 
pomologicznem wysyłam każdemu.

E .  U k ia ń s M ,  Zarząd ogrodów 
679 3 5 w Olszy, Dwór. o p. Kraków.

Towarzystwo Ubezpieczeń 
od wypadków,

które w szelkie kom binacye kultyw uje, 
n . p. zw ykłe, ubezpieczenia zbiorowe 
dożywotne kolejowe i od odpowie­
dzialności, p o M Z u k u  jt» a k w i z y ­
t o r a  z d o l n e g o ,  który ma przy­
stęp do lepszej k lfsy , za pensyą i za 

PTOwizyą. 809 2 2 
Zgłoszenia pod: D. R. przyjmuje 

Administracya ..Nowej Reformy."

nasiona
są słynne 

■

I

nieprześcignione.
Podręcznik o 160  stro­
nach , zawierający wska­
zówki uprawv liosion wa- 
rzywnvcli i kwiatowych, 
dołącza się do każdego 

zamówienia darmo.

E o r e e p o n d e n c y a
polska.  063 17 24

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. ltządoa D rukam i L. K. Górski.


